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Wysokie kuminy fabryk bodą ja ­
sne niebo i cały polski Manche­
ster kąpie się w promieniach złotego 
słońca.

Rój spacerowiczów mierzy długość 
ulic, gdzieniegdzie ukłon mieniają 
^przechodnie, podczas tego lokki u- 
śiniech zaigra na licach witających. 
Yj ócz doczytać się można głęboko 
tajonego niepokoju, wogóle dziwna 
apatya owładnęła mieszkańców Łodzi, 
w cukierniach i kawiarni ich zbierają 

^  się znajomych kółka i toczy siężyw - 
*  tfzu pogawędka o polityce w ogól- 
—̂ riości, a o wojnie na dalekim W scho­

dzie w szczególności. W  cb wili za­
pomnienia, rozmowa żywszy bierze 
obrót i słychać wyraźnie urywki dya- 
logów  •

— Pan konsylarz na pewno jcuzie 
do Japonii?

— Muszę.
—  Przecież są młodsi od pana.
— A  czy tn na to zważają ?
— Rozkaz... i muszę... nie oba­

wiam się wojny, bo jako lekarz mam 
do czynienia w szpitalach ianrbulon- 
s ich sanitarnych, lękam się tylko cho­
roby

— Choroby ?
— Tak. Podobno wielu umiera z zi­

mna i głodu
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Swobodną, a oboje widocznie tak 
żywo zajmującą pogadankę przerwała 
nagło aiodyskrecya jakiegoś arlekina, 
który wcz«śme z Bachusem wszedł­
szy w zażyłość, przysiadł się do mar- 
kietanki i jak mucUa od nuodu nie 
dał się odpędzić

Zakonnikowi było tego dobrego 
bardzo prędko za wiele. Zaczął od­
pierać zakusy natręta w- sposób wcale 
nie żartobliwy, atem m iuoj świętobli­
wy. Widząo, żo zanosi się na awanturę, 
markiotanka użyła podstępu. Arleki­
na wysłała do bufetu po papierosy, 
a si wobrodego towarzysza wyciągnęła 
tymczasem na ulicę

— Lepiej tu będzie w tłumie, —  
tłumaczyła mu — niż lam w oblęże­
niu zo strony tej pijanej lalki.

Zakwefiony mężczyzna sapał i fu-

—  A  panj konsylarz zltąd wie o 
tern ? Tutejsze dzienniki przecież o ni- 
czem nie piszą.

— Tak, bo im nie wolno. A le z za 
granicy otrzymujemy od czasu do 
czasu wycinki gazet w zamkniętych 
listach...

Przy inDym stole krytykują ama­
torskie przedstawienie „MałoruskichK 
Ióauo dnia 4. b. m. janąś tam' niby 
operetkę na 1 dochód marynarzy ro­
syjskich i na naprawę okrętów

—  W ierz, kto był primadorną w 
wielkim teatrze ? Wiesz, jaki to byl 
chór?

— Małorosyjski!
— A  juści. Żydzi... Nasi łódzcy 

żydkowie, w dodatku- syonisc- i ich 
chór śpiewraoki „Hazomiru. (Lebr— 
śpiew).

— B yć nie m oże?
i—ż A  przecież tak jest. Zapomnieli

0 krz, wdach braci w Kiszyniowie, o 
mordach i pożogach, o zatuszowaniu 
procesu —  zapomnieli o wszystkiem
1 odwdzięczają się swoim wrogom 
głośną publiczną filantropią,

Na spektaklu, pośród wybitnych 
przedstawicieli władz, loże, piętra i 
parter, napełnione żydami; tymi ży­
dami, którzy nie mają prawa upo­
mnieć się o swotą krzywdę.

— To strach, to rozpacz! Oni by 
tego nie zrobili, gdyby u h  do tego 
nie zmuszano.

—  Nie obeszło się i bez tego. 
Ohcei chodził i zbierał ensamble do 
wykonania tej operetki; w iniędzy-

kał z gniewu, ale ochłonął wreszcie, 
zwłaszcza gdy mu markiotanka po­
groziła palcom, mówiąc:

— Czy nie zawcześnie ta zazdrość?
— A  można nie być zazdrosnym 

o panią? — odparł z przejęciem.
— Ależ zazdrość — replikowała — 

powinna mieć podporę w pewnych 
prawach do przedmiotu, o który jest 
się zazdrosnym.

— Ja też chcę to prawa zdobyć— 
szepnął, cisnąc namiętnie jej rączkę.

Dostali się na plac Masseny, gdzie 
orszak „księcia karnawrału“ nowe 
wyprowadził widowisko na widownię. 
Pełna romantycznego urokn grupa 
„Rycerzy miłości “ w strojach truba­
durów u stóp muślinami bardzo przej­
rzyście otulonej zaklętej królewny 
budziła okrzyki zachwytu. Po dowci­
pnym „W zlocie na planetę Mars“ , 
imitowanym przez niemniej niedo­
statecznie, ale gonętnio przystrojoną 
reprezentantko pólśvTiatka ze skrzy­
dłami Psyche u ramion, zawisłą na szyi 
zakutego w stal obrzyma, wpadł w kan­
kanowych podskokach i piruetach w 
rozszalały tłum orszak „Króla Cacke-

aktach oduywało się diuerlissemeni — 
mięszaniAn. różnych artystów, szan- 
sonetek i korników', zapożyczonych 
z teatrów v arieies — jedynie teatru 
polskiego nie tknięto. Polaków uwa­
żają tu za Japończyków — i choć 
niejeden Polak krew przelewa na 
dalekim Wschodzie, nie nazwą go 
inaczej, jak buntownik w7róg ca­
ratu !

A  tutejsi robotnicy — litość bie- ' 
rze patrzeć na ich niedołę. Skrócono 
im pracę, skrócono i płacę. Mimo 
nędzy, odważają się tutejsi czyno- 
wnicy żądać od nich datków na cele 
wojenne. Każdy pyta, gdzież ten 
skarb państwa? gdzie bogactwa Ro- 
syi, skoro od najinniejszyck żądają 
okupu —  ho niech B óg broni, gdy­
by nie dał. Kilka^ pięści w łeb, aż 
krew obleje biedaka, a na epilog 
kaźma.

Z Petersburga przyszła niby proś­
ba do tutejszej pożarnej straży ocho­
tniczej, by każdy z członków po­
spieszył, choćby z najmniejszym da­
tkiem dla bohaterów z nad Ż iłtego 
morza. Pewien dziesiętnik z wymie­
nionej straży piawie ze łzą w oku 
opowiadał: „Musiałem dać na wojnę 
ostatnie 5 rubli, za które miałem 
sprawić sobie parę butów“ .

W prost wierzyć się nie chce, ja ­
kie nadużycia dzieją się obecnie. W 
gazetach ogłaszają, iż oficerowie lub 
urzędnicy rządowi d o b r o w o l n  e 
zrzekają się części swej gaży na cw*> 
le wojenne. A le to nieprawda. Uizę-

W alku.: Największą jednak sensac.yę 
sprawił „Cesarz Saliary“ w otoczeniu 
swego dworu. Sam pseudo-monarcna 
odtworzony był z fotograficzną ści­
słością z portretu paryskiego awan­
turnika, Lebaudego, na którego fan- 
tazyach afrykańskich ostrzy sobie 
aęby tylu dowcipnisiów całego świa­
ta. Siedział on na tronie, dźwiganym 
przez 12 arabów, a o potędze jego 
świadczyły płaszcz purpurowy i ha­
rem nadobnych cór pustyni, siejących * 
w koło kwiatami. ‘

Zakonnik jirawie ni widział togo 
wszystkiego. - Oczy jego pożerały 
markietankę, która, wsparta na ra­
mieniu klechy, bawiła się jednak w 
najlepsze widokiem oryginalnego wi­
dowiska.

— O, bella! — szeptał gorąco 
mnich. — Eiogosławrę szał zapustny, 
d o z w o l i ł  mi b o w ie m  zaznać tych ta 
jemnyoh rozkoszy przebywania sam 
na sam w pośrodku tłumów. Ale u- 
czucio, to lawfina; one posuwając 
się naprzód, rośnie, z przerażającą 
szybkością, nabiera na siebie coraz 
więcej pragnień...

/
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dniic (V II.— VIII. rangi) pobiera za­
ledwie 50 rubii miesięcznie. Czyżby 
oni zechcieli skrzywazić siebie? Zmu­
szają ich, moralnie ich zmuszają — 
i to koledzy, w tej samej randze 
bęaąoy, co oni; tylko że ci ostatni 
piastują urzędy, gdzie codziennie 
Btykają się ze stronami, a zatem jest 
łapówka — wiec im wcale gaży nie 
potrzeba. L.

Listy wiedeńskie.
Wiedeń, 7. marca. 

(Otwarcie liathj Państwa. — Czy 
zm.ana gabinetu moiliwa"? — Czesi 
a rząd. — Rozwiązanie. Izby ? — Ab- 

slynencya czeska. — Uwertura 
w Pradze).

Pod niezbyt przycliylnemi auspi- 
cyami zbiera się jutro Ruda Państwa 
po blisko trzeehmiesięcznej przerwie. 
K wesiya czesko-niemiecka, tamująca 
od szeregu lat całe życie konstytu­
cyjne w Austryj, niutylko nie posu­
nęła się naprzód, ale zaostrzyła się 
w sposób krytyczny — krytyczny ala 
wszystkich, dla rządu, dla Mludocze- 
chów, dla parlamentu całego. — Ze 
Eporu ję z y k o w e g o  między Czechami 
a Niemcami, powstuł raczej pojedj7’- 
nek między Czechami a dr. Korbe- 
rem. Przyszła kampania parlamentar­
na da znowu sposobność do kilku 
starć przeciwników, ale do zakończe­
nia walk: i tym razem nie przyjdzie. 
P ojed y n ek  będzie p row a d zon y  „bis 
iur kampfnnfahigkeit:i jednego albo

drugiego przeciwnika, a do tego jesz 
Cze daleko. ,

Obecny rząd tak długo się utrzy­
ma, aż nie będzie gwarancyj, że inny 
rząd z większem powodzeniem kiero­
wać potrafi nawą państwową. Kilka­
krotne usiłowania utworzenia gabi­
netu koalicyjnego rozbiły się, a po­
wołanie nowego gabinetu urzędnicze­
go z innym kursem jest tak długo 
nieprawdojiodobne, jak długo panują 
obawy zastąpienia ■ obstrukcyi ■ cze- 
kiej obstrukcyą niemiecką. Jeśli ma 
być obstrukcyą, — powiadają —  to 
zostańmy już przy obstrukcyi czeskiej, 
która jest łagodniejszą i przyzwoitszą 
od niemieckiej. Z  tego stanowiska 
wychodząc, trudno uwierzyć w bli­
ską zmianę gabinetu, lub zmianę po­
etycznego kursu. Sfery miarodajne 
nie chcą drugi raz popełnić błędu, 
jakiego =ię dopuszczono za hr. Bade- 
niego. Ó wczesne cofanie się przed ob­
strukcyą działało demoralizująco nie- 
tylko na Niemców, czujących się dziś 
panami sytuacy., ale na cały parla­
ment — na parlamentaryzm w ogóle. 
W yborcy opozycyjni przestań doma­
gać Się od swoich wysłanników o-po- 
zycyi parlamentarnej, ale żądają 
wprost obstrukcyi, jako wypróbowa­
nego środka walki parlamentarnej. 
K to dziś w parlamencie robi tylko 
„opozyeyę“ , tego nie biorą poważniu, 
z tym się nie liczą. Dziś trzeba albo 
pójść durch dick und dunn z rządem, 
albo obstruować — drogi pośrodnicj 
nie ma.

Jedynem, natura lnem .wyjściem z 
tych niezdrowych i nieznośnych sto­
sunków byłaby ugoda, dobrowolno 
porozumienie pomiędzy Czechami a 
Niemcami. A le i to jest wykluczone, 
bo jedni i drudzy boją się robić u- 
stępstwa, aby nie zostali przez roz- 
agitowanych i długoletnią walką zde­
moralizowanych wyborców ogłoszeni 
„zurajcam. narodu11. W ięc narzucenie 
ugody? I to jest wykluczonem, wobec 
wyraźnej niechęci monarctiy do po- 
pobnego kroku. Wracamy więc do 
starego lekarstwa: § 14 i rozwiąza­
nia Izby.

Mimo zwołania parlamentu, wie­
my wszyscy, że pobór rekruta na­
stąpi na podstawie §. 14 a w razie 
braku innego środka, rząd w n i e ­
d a l e k i m  c z a s i e  p a r l a m e n t  
r o z w i ą ż e .  W  tym wypadku po-„ 
jedynek mógłby się skończyć na 
niekorzyść Młodoczechów, którzy w 
walce wyborczej łatwo stać się mo­
gą „kampiunfahigu. A ie czy też to 
będzie korzystnem dla rządu i w 
interesie uzdrowienia parlamentu, to 
jeszcze wielkie pytanie.

Pod tym względem ostatni wybór 
uzupełniający w Sadowię - był sym­
ptomatycznym. P. S r d e n k o, kan­
dydat agraryuszy czeskich, którzy w 
parlamencie reprezentują radykal­
niejszy kierunek, aniżeli młodocze- 
ski, mimo poparcia najradykalniej- 
szych Czechów odcienia Klofacza, 
przepadł a wyszedł z urny zwycię- 
z k o , przewyższający w swoich przy-

— Powoli, powoli — przerwała, 
mu. U was w Ameryce, na cln-żych 
Widzę, jeebae lubią rumakach.

— U nas w Ameryce czas w wię- 
tszej cenie, mź tutaj. Tam też ina­
czej przemawiałbym do pani.

— Jak dobrze, że nmio tam nie 
ma...

— I nie chciałabyś pani być ni­
gdy w krainie swobody prawdzi­
wej ?
’ — Dla poznanm tej swobody, mu
siałabym mieć sama swobodę, a pan 
wiesz, że tak n.e jest.

— Węzły, krępujące panią, nie 
mają przecie m ocy niepokonanej.

— Jak te pan rozumiesz?
— Mr. BCrybauiczu, (Amerykanin 

me przestawał kaleczyc w ten spo­
sób nazwiska „Crrabuwioz11) nie ma 
może prawa unicestwić jej woli tak 
bezwzg dnie, jeślibyś pani miała na­
prawdę dobrą wolę...__________ _

Uderzyła
stach...

_  T eg o  
śmiała się

go wachlarzem po u-

tylko brakowało ! — za- 
wesoło. — Ja w Ame­

ryce! Tam mnio jeszcze potrzeba.
— O, i bardzo! \V Ameryce, w

Nowym Jorku, który jest rajom bo­
gactwa i przepychu i wyrafinowa­
nych uciech, o jakich wy tu, na sta­
rym kontynencie nie m .oie wyobra­
żenia...

— Jako żart przyjmu ą to wszyst­
ko — próbowała markietanka zacho­
wać pozory. — Jako żart karnawa­
łowy pod maską, bo inaczej mogła­
bym się obrazie.

— A  ja  — rzekł, pałający pod 
swą opończą zakonnik — ja rnebo i 
siemię poruszę, aby pani przekonała 
się, że nio idzie mi o żarły

(C. d. n.)
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liłm  k
(Podporucznik wojska pruskiego 

i mtse-Forbaeh).

— Daj „ Jowiszowiu resztę, on taki 
chudy —  rzekł do .Sehmitza.

— Nie, temu nie dam nic więcej,' 
ma dosyć, prócz tego kopnął dziś je ­
dnego z ludzi. Bydlę oszaleje, gdy 
będzie c;ągie stało w stajni.

— Dr.j mu, on to zniesie.
— Ale ani mi się śni!
Wicewachmistrz zaeaerwienił się,

jak burak; nic go »ie  wprawiało w 
taką wściekłość, jak odmowa. ,

— Daj mu resztę, powiadam! — 
wrzasnął jeszcze r-iz na Schmrza.

Schmuz zamknął wieko skrzyni i 
odparł krótko:

6 6

> 9

niezrównany środek porost w łosów
I  sporządzony z wyciągu ziół alpejskich i z preparatu naftowego.
L C e n a  £ 1  c i s s s e o z J l s J  K .  a

Pdeca droguerya pod czerwonym krzyżem Leszka Śladowskiego, Lwów; p!ac Kapitumy 1 1
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rzeczeniacli radykalizmem wszystkie 
inno stronnictwa, kr. W ojciech 
8 t e  r n b  e r g .  arystokrata z rodziny 
niemieckiej, nie umiejący nawet 
płynnie mówić po czesku. Ten 35- 
letni hrabia, który tylko dlatego me 
pokazał nam cudów 1 swojej walo- 
cznośei w walce Burów, bo zaledwie 
;przvbywszy do południowej Afryki, 
miał szczęście dostać s’ ę do niewoli

, _  Jestem kontent, gdy mogę cos 
zaoszczędzić.

— Sierżant Sehmitz! — skoczył 
na niego Rotb. —  Nie clieesz pan 
wykonać mojego rozkazu? Złożę o 
tom raport!

Zostawił zdumionego Schmitza, 
chwiejąc się przeszedł z ponurą miną 
przez ' stajnię do domu, wypił kicli- 
i zek wódki na uspokojenie nerwów . 
■w mundurze rzucił się na łóżko.
* Warta stajenna dała jeszcze koniom 

siana i położyła się soać na siowiie, 
sierżant Sehmitz udał się do siebie.

Nazajutrz ordynans szwadronu re­
zerwowego oddal do pułku następu­
jące p ;smo:

„Sprawozdacie,

"Wczoraj, przy sposobności wieczor­
nej służby stajonnej, udzield nadzo­
rujący wicewachmistrz Itoth sierżan­
towi Schmitzowi rozkaz, którego ten 
nie wykonał. Gdy wice wachmistrz 
.Iłotli powtórzył rozkaz z naciskiem, 
Sehmitz nie chciał go ponownie usłu­
chać. W ypadek ten miał miejsce^ w 
obecności warty slajennoj, u prócz

angielskiej — to przedstawiciel, roz­
paczliwego usposobienia szerokich 
mas ludności czeskiej i możemy się 
przygotować na niejeden ciekawy 
enizori w parlamencie. Ewentualność 
zastąpienia Młodoczechów Sternber- 
gaaji, Kłofaczami i Badami, nie jest 
zbyt zachęcającą do eksperymentu wy­
borów powszechnych. I  mimo to, nie 
uważają go za niemożliwy, ba nawet

tego, według zeznania Rotha, sierżant 
Sehmitz był pijany.

Specht,
porucznik i dowódzcu 2-go , 
rezerwowego szwadronu."

Sehmitz siedział właśnie przy obłę­
dzie, gdy przystąpił do niego etato­
wy wachmistrz, oświadczył mu, że 
jest aresztowany i zaprowadził go do 
aresztu, gdzie miał pozostawać aż do 
wyroku, gdyż jogo przestępstwo o- 
znaczono jako „wyraźne odmówienie 
posłuszeństwa wobec zgromadzonych 
żołnierzy11. Jako tacy uchodzili dwa, 
żołnierze z warty strjennej.

Z szybkością błyskawicy przeszedł 
ton wypadek z ust do ust, wszyscy 
byli oburzeni postępowaniem Rotha, 
nawet oficerowie oświadczyli zgodnie, 
iż takiego przełożonego należy czem- 
prędzej napędzić.

Roth jednak puszył się i sądził, że 
dokazał bohaterskiego czynu. Po za 
służbą był towarzyszom, z którym 
można było żartować, w służbie je ­
dnak, do dyabła! —  niech go po­
znają — wszelka poufałość ustaje! — 

Ja rozkazuję, a ty słuchasz —  ina­
czej złamię ci kark!“ . (C. d. n.)

przyjmują za pewnik, że w j  o s i o- 
n i b .  r. b ę d z i e m y  m i e l i  p o ­
w s z e c h n e  w y b o r y  d o  Pj a d y  
p a ń s t w a .  B yc jednak może, że 
przed powszechnymi wyborami . od­
będzie się jeszcze generalna próba 
wyborcza w Czechach. Młodoczesi 
noszą się bowiem z zamiarami p o- 
l i t y k i  a b s t y n  e n c y j n e j  i 
ewentualnie także przez apel do w y­
borców chcą uprzedzić rząd w roz­
wiązaniu Izb j.

Przez gremialne z ł o ż e n i e  m a n ­
d a t ó w  chcą demonstrować przeciw 
rządowi i zarazem przekonać się, o 
ile jeszcze mają wyborców za sobą. 
Młodoczesi chętnieoy przyspieszyli 
zakończenie pojedynku, ale nie wie­
dzą, jak, straciwszy w ostatnich la­
tach najwytrawniejszych i najzdol­
niejszych swoich wodzów, błądzą , 
szukają drogi wyjścia z przykrej sy1 
tuacyi — nadaremnie.

Dotychczasowa ich taktyka nie 
doprowadziła ich do celu, nie przy­
niosła im żadnych korzyści, przeci­
wnie, zniechęciła tylko wyborców, 
odwracających się od nich, szukając 
zbawienia —  w Sternbergach. Będ;» 
więc musieli taktykę swoją zmienić 
i z dotychczasowej, więcej dyploma­
tycznej obstrukeyi przejść do jakie­
goś czynu. Kto w*e, czy wczorajsze 
zajścia w Pradze nie były ju i  uwer­
turą do kampanii parlamentarnej 
Czechów. ■ Eska.

Wojna.
0 bombardowaniu Wtadywostoka do­

nosi w dalszym ciągu rosyjska Agen- 
cya telegraficzna: Onegdajsze bom ­
bardowanie b m wyrządziło poważniej 
szej szkody. Tylko mały domek dre­
wniany pewnego rękodzielni na prze­
bił nabój 12-calowy, mianowicie prze­
dziurawił dach i śc.anę, poczem wy 
padł na podwórze, gdzie zabił pewną 
kobietę. Inny pocisk wpadł do domu 
pułkownika Szemkowa, 'przeleciał 
przez sypialnię, zniszczył piec, prze­
dziurawił mur i wybuchł koło kas 
Straż, stojącą koło kasy, obsypały 
grudy ziemi. Żołnierz nie stracił 
przytomności, lecz zawołał głośno, 
by wyniesiono z dorau sztandar, co 
żona pułkownika uczyniła. Nigdzie 
uie wybuchł pożar.

Na podwórzu magazynów floty 
wybuchł nabój, przyczem 5 mary­
narzy odniosło lekkie skaleczenia. 
Zresztą nikt więcej nie był zabity, 
ani raniony. Również w materyałacł) 
nio ma żadnej szkody. Przyczyną 
milczenia Daszyck bateryj było małe 
prawdopodobieństwo trafiania bardzo 
oddalonych nieprzyjaciół, oraz to, by
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ie zdradzić nieprzyjaciołom stunu- 
wiska naszych bateryj.

Co ao łodzi toipedowych, zauwa­
żonych pomiędzy wyspą Askold e 
Cap Maidel, przypuszczają, ie  były 
to kontrtorpodowce. Eskadra jupoń- 
ska składała się z jednego pancerni­
ka, czterech opancerzonych i dwu 
zwykłych krążowników.

W Porcie A. tura. Z Petersburga do­
noszą do Londynu, ze jakkolwiek w 
Porcie Artura nie ma żywności zbyt 
wiele, ceny nie są wysokie. Rząd 
normuje te ceny i ostro karze wszel­
kie przekroczenia. Sklepy są wszy­
stkie otwarte, a n» placu grywa mu­
zyka wojskowa. Zabronioną jest na­
tomiast ostro sprzedaz wszelkich trun­
ków alkoLolicznych. Każdy napoika- 
ny pijany, czy to żołnierz, czy oii- 
cer, czy osoba cyw ilna, zostało ska­
zany na ciężkie roboty w fortach. 
Peti łon kupiec rosyjski, złapany po- 
w tor i®  na opilstwie, został skazany 
na 50 kijów.

Kłamstwa rosyjskie. Z Czifu dono­
szą, ze w całych Chinach rozrzuca 
rząd rosyjski oryginalne sprawozda­
nia z przebiegu wojny w języku 
chińskim. Sprawozdania te, wydawa­
ne w formie listów ulotnych, dono­
szą o ogromnych zwycięztwach R o ­
s j i  na lądzie i morzu, o stoczonych 
bitwach, w który ch ginie po 10.000 
Japończyków i t. d.

Przemycona kontrabanda. Z  Tokto
donoszą, że kilku niemieckim, an gie l­
skim i norweskim okrętom, nałado­
wanym w ęglim ', żywnością itp wo- 
jenLą kontrabandą udało się przesu­
nąć przez cieśninę Tsugaru i prze­
m ycić swuj ładunek do "Władywo- 
stoku.

Pożyczka japońska. Z Tokio dono­
szą, że japoński minister finansów 
udał się do Nowego Jurku, aby sfi­
nalizować pożyczkę japońską.

Sympatye dla Rosyi. Rada miejska 
w Paryżu uchwaliła 64 glosami prze­
ciw jednemu adres z sympatyą dla 
petersburskiej dumy i z życzeniami 
zwycięztwa oręża rosyjskiego. Po­
nadto uchwalono jednomyślnie 20.000 
franków na rzecz rannych rosyjskich 
i japońskich. 

ia) Szpieaostwo rosyjskie- W  Szan-
gaju utworzył b y ły  poseł rosyjski w 
Soeulu, Pawłów, biuro wywiadowcze, 
którem kieruie osobiście. Władze chiń­
skie zastrzegły się przeciwko temu.

Ujęcie szpiega w twierdzy 
przemyskiej,

(Oryginalna korespondencja „ Wieku 
Nowegou).

Przemyśl, 7. marca.
Przea dwoma tygodniami żołnierz, 

stojący na warcie obok fortu „O ptyń“ , 
eanwazył w zaroślach jakiegoś czło­
wieka z ołówkiem i papierem w ręce. 
Kiedy począł się do niego zbliżać, 
człowiek ten zauważył to i w tej 
chwili zaczął uciekać. Żołnierz w po­
ścigu zdjął karabin i rzucił nim na 
nogi uciekającego. Manewr ten udał 
się. Uciekający, uderzony dość silnie, 
upadł. Żołnierz przypadł do niego, 
chwycił silnie w swe ręce i trzymał 
dopóki nie przyszła warta ze stra­
żnicy.

Schwytanego odprowedzonc na stra 
żnicę, a ztamtąd do aresztów woj­
skowych .garnizonu przemyskiego, 
gdzie przebywa do dziś.

Schwytany był w  przebraniu cy 
wilnem, a ponieważ do dziś zatrzy­
mywanym jest w areszcie wojskowym, 
przeto przypuszczać należy, że jest 
to jakiś wojskowy.

Jak opowiadają, ma nim być pe­
wien oficer rosyjski, oficer sztabu ge­
neralnego w Petersburgu.

Oz_ to prawda, stwierdzić nie mo­
żna Podobno władze wojskowe mia­
ły to sprawdzić i dlatego ujętego nie 
dostarczają dc więzienia cywilnego.

‘ ' ’ Roi.

Z  „ S o k o l a  *.
„Sokółu lwowski święcił onegdaj 

37-mą różnicę założenia, jak corocznie,

Japońskie manewry.
(a) Rysunek nasz przedstawia sce­

nę z ostatnich manewrów japońskich. 
'Torpedowiec wysadził na ląd żołnie­
rzy marynarki. Małe działo daje strzał 
pc strzale do niepizyjariela, podczas 
gdy po oba stronach żołnierze walą 
Z karabinów ropetjeruWycb.

Tych samych scen będziemy zape­
wne toraz świadkami zwłaszcza, że 

Japończycy starają się wszelkiemi 
•siłami wyląciow ad na półwyspie Liao- 
ton, na którym znajduje się Port 
Artura, słusznie przez jednego za 
stratogików nazwany „uzyatyckim Se­
wastopolem11.



,W JEK  N O W Y " Nr. 809 z ania 9 marca 1904.

! wieczorkiem muzykalno-wokalno-gi- 
mnasty cznym. W ieczór zagaił prezes 
„Sokoła" dr. C z a r n i k ,  którego 
młódź sokola później zniosła na bar­
kach owacyjnie z estrady.

W  sobotą w „Sokole" odbyła się 
'wieczornica, w  której wzięło udział 
dwustu kilkudziesięciu sokołów i so­
kolic, a poprzedziło ją uroczyste u- 
czczenie prezesa ad w. dr Czarnika, 

'który w roku bieżącym święci 25- 
ietni jubileusz swojego sokolstwa.

Wyrazem uznania druhów-sokołów 
'dla swojego kolegi i prezesa jest wspa­
n ia le  album fotograficzne, zawiera­
ją ce  około czterystu podobizn człon­
ków lwowskiego gniazda, wykonane 
w  pracowni introligatorskiej p. W ierz­
bickiego, ozdobione odlewami i oku­
ciom, wykonanem przez p. Sknurzyla. 
Wręczając je  jubilatowi, przemówił 
gorąco członek wydziału p. Romuald 
K w i a t k o w s k i ,  zaś imieniem so­
kolic zastępczyni przewodniczącej p. 
K o k o c i ń s k a

Prozę? Związku Sokolstwa polskie­
go dr. Ksawery F i s z e r  wygłosił 
również mowę — czem zakończono 
właściwą uroczystość, która miała 
charakter podniosły i poważny, po­
czerń odbyła się wieczornica, przepla­
tana toastami

Album, ofiarowane drowi Kazimie­
rzowi Czarnikowi, można oglądać na 
wystawie firmy Sstanisław Motylew- 
ski i Stefan Krzyszko-wski, Hotel 
Żorza.

*
W ydział Związku sokolego odbył 

duia 6. b. m. posiedzenie, w lctórem 
wzięli udział prawie wszyscy człon­
kowie miejscowi i zamiejscowi. Z 
wielu spraw załatwionych na wzmian­
kę zasługuj > uchwała, wprowadzająca 
w życie fundusz wieczysty im. T. 
Kościuszki na popieranie kresowych 
i włościański di gniazd sokolich. Fun 
dusz, wynoszący obecnie kor. 16.288 
94 hak, udzielać będzie zasiłków na 
sprawienie jrrzyrządów w zasadzie 
zawsze zwrotnych ratami, w nadzwy­
czajnych tylko wypadkach bezzwro­
tnych. Drugą ważną sprawą, którą 
omawiano obszernie, była organiza- 
cya Sokolstwa wiejskiego. W ydział 
Związku, : do którego z wielu stron 
kraju odnoszą się gminy wiejskie 
z prośbą o założenie wśród nich 
gniazd sokolich, uważając sprawę tę 
jako dojrzałą do wprowadzenia w ży­
cie, uchwalił przystąpić do orgauiza- 
cyi Towarzystw sokolich po wsiach 
i organizacyę ich oprzeć na zasadach 
ochotniczych pogotowi ratunkowych, 
celem niesienia pomocy przy poża­
rach i powodziach. Jest to jedyna 
droga, na której Sokolstwo wiejskie

może znaleźć korzystne warunki roz­
woju. ...................... ~

W  sprawach technicznych uchwa­
lono urządzenie dwu związkowych 
kursów dia nauczycieli gimnastyki 
we Lwowie i w Kiakov ie w czasie 
wakacy1

Ze zgromadzeń.
Lwowska party a socyalno - demo­

kratyczna odbyła wczoraj wieczorom 
poufne zgromadzenie, na którem, po 
licznych przemówieniach, uchwalono 
następującą rezolucyę:

„W obec wojny, toczącej się na 
dalekim Wschodzie, życzenie nasze 
streszcza się w jednej myśli: sta­
nowczej a niepowetowanej kięski 
caratu.

Drogą rewolucyi, a nie drogą w oj­
ny, prolelaryat socyalislyczny zmie­
rza do swego ct-lu. Ale skoro już 
wojna wybuchła, to niechaj pastwą 
jej płomier i padnie gmach carskiej 
niewoli —  niechaj zwycięztwo idzie 
za sztandarami wrogów caratu. Nie­
chaj runie carat, którego życie o- 
parte jest na śmierci całych - naro­
dów a rozwój i rozkwit na niewoli i 
ciemnocie rosyjskiego ludu, którego 
jedyną racyą istnienia jest dziś Lnut 
i szubienica, katorga i Sybir.

Zaborcza jego polityka jest , wie­
czną groźbą dla cywilizaeyi i swobo­
dy a hegemonia jego w Furopie ol­
brzymią przeszkodą dla sprawy w y­
zwolenia klas pracujących

Rozbicie caratu, to wolność dla 
rosyjskiego ludu — to samodzielność 
* wolność polityczna dla narodów, 
przez carat zdławionych; to warunek 
konieczny dla ostatecznego wyzwole­
nia klas pracujących, dla urzeczywi­
stnienia socyaliznm".

*
Stowarzyszonie katolickich robo­

tników ■ „Jedność11 odbyło wczoraj 
doroczne walne zgromadzenie. Przed­
łożone sprawozdanie wykazuje, że w 
czasie II. półrocza u. r. założono 
przy „Jedności11 kasę pogrzebową, a 
niedawno stworzono dla członków 
towarzystwa biuro bezpłatnej pora­
dy prawnej. W  każdą prawie nie­
dzielę odbywały się w lokalu towa­
rzystwa odczyty popularne, tudzież 
wieczorki muzykalno - deklamacyjne, 
rocznicę listopadową i styczniową 
obchodziło towarzystwo uroczystymi 
wieczorkami. W  urządzaniu odczy­
tów i wieczorków pomocne bjdo w y­
działowi Towarzystwo Szkoły ludo­
wej i akademicka Sodalicya Maryań- 
ska, 'którym wydział i na walnem 
zgromadzeniu złożył gorące podzię­
kowanie.

W ydziałowi udzielono absoluto-

ryum, poozem, przy wyuoracn —• 
weszli do wydziału: jako przewodni­
czący p Bernard Miilier, * jako za­
stępca przewodnmzącego , p. Jozef 
Dziki.

W sprawie drożyzny, na którą ża­
lono się jednogłośnie — uchwalono 
przedłożyć prezydentowi miasta przez 
specyainą deputaeyę petycyę.

*  i

Lwuwski oddz.ał „R odziny" odbył 
wczoraj doroczne walne zgromadze­
nie. Zamknięcie rachunkowe fundu­
szu oddziałowego, wykazuje wpływy 
w sumie 5.695-37 kor. dla wydziału 
centialnego, która to suma została 
też tam oddaną. . Dla funduszu od­
działowego wpłynęło 386-26 kor., w y­
dano zas na administracyę oddziału 
i doiaźne zapomogi łącznio 524 59 k., 
zatem dołożono z dawnych oszczęd­
ności 138'33 kor. Za to rachunki i 
prowadzenie administracyi udzieliło 
walne zgromadzenie wydziałojgj* ab- 
solutoryum. Wybrano poteii^preze- 
sem p. B. Mikulińsitiego, zastępcą p 
W . Schillinga.

*
„Eleuterya" odbyła wczoraj walne 

zebranie członków pod przewodni­
ctwem piof. Dyoowskiego.

Książę Gedeon Gedroyć przedłożył 
sprawozdanie z dotychczasowej czyn­
ności „Eleutoryi", W czasie od sierp 
nia 19Ó2 powstało w Galicyi 15 od­
działów, z których najlepiej rozwi­
nęły się oddziały w Kranówie, Bieczu 
i Zakopanem. Ogółem liczą oddziały 
w Galicyi z górą 1500 członkowi

Staraniem oddziału lwowskiego od­
było się 40 wykładów publicznych 
agitacyjnych.

W ydział „Eleuteryi" odniósł się ao 
Rady szkolnej krajowej dwukrotnie 
w dłuższych memoryałach, prosząo 
o pozwolenie młodzieży szkolnej wią­
zania się w kółka abstynentów i 
przystąpienia dc „Eleuteryi“ , lub ież 
o wprowadzenie odpowiednich wy­
kładów cło szkół. łńemoryały to za­
łatwiła Rada szkolna kraj. o d m o- 
w n i e.

Dla u b og ie j lu dn ości robotn icze j 
u trzym yw ał zarząd „E le u te ry i11 pięó 
kuclmi ludowych i herbaciarni na 
w iększych  p lacach  b u d ow y , oraz stale 
na p lacach  K rak ow sk im  i Unii B rze­
skiej, oraz w R y n k u . W  najbliższym 
czasie pow staną  trzy  nowe herba­
ciarnio.

Sprawozdanie przyjęło zgromadze­
niu do wiadomości.
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Drobiazgi.
LwÓWi dnia 8 marca.

Jutro-
Franciszki. — Tarasija S(
WuchóJ słońca o gudz. t5-83. — Zachód

0 gudz. 6 60.
Temperatura. Dziś o goazima &-mej rano 

było — 3° R. — O godzinie 12 cej w połu- 
dnie -j- 2° E.

XLIII losowanie premij pomiędzy pre­
numeratorów pisma, odbyło się dzisiaj.
I. premię, składającą się z trzech to­
mów, a nianow jcie; Dygasińskiego hW  
Kielcach", Bretona „A rtystę" i Sma- 
Czyńskiegó „Na dnie oucLłani", wygrał 
p. N a b a k we Lwowie, zaś premię 
drugą, w dwóch tomach „Oyrano de 
Bergerao" Rostanda p B u d l e w i c z  
w Radymnie. P Budlewicz zechce na­
desłać 60 hal. na koszta przesyłki,

Stypendya P. Kazimierz Jełowioki 
nadał w bieżącym roku trzy wakujące 
stypendya po pięćset koron z fundacyi 
im. Stanisława Strzałkowskiego: 1) Stan 
W erberowi, słuchaczowi I I I . roku filozo­
fii na uniwersytecie lwowskim ; 2) Józ, 
Mar. 2 im. Skibińskiemu, słuchaczowi
II. r. praw na uniwersytecie lwowskim
1 3) Stanisławowi Potry ’emu, słuchaczo­
wi I- roku filozofii na uniwersytecie 
lwowskim.

Rozprawa przeciwko „hrabiemu1'. Po
przeprowadzeniu rozprawy sędziom przy­
sięgłym postawiono trzy pytania, z tych 
pierwsze i drugie odnoszące się do zbro­
dni oszustwa obu poJsądnych w sprawie 
wekslu J. hr. Tarnowskiego, treścią zaś 
ostatniego była sprawa wyłudzenia ro­
weru od Jettii Rosemann przez Ilreno- 
rowicza Z kolei nastąpiły przemówienia 
prokuratora i obrońców. Po krótkiej na­
radzie ława przysięgłych odpowiedziała 
na pierwsze dwa pytania 7 głosami n;e. 
ostatnie natomiast zaprzeczyła jednogło­
śnie.

W obec tego trybunał uwolnił obu 
oskarżonych.

W pogoni za stnsacyą. Dwa pisma
poranne tutejsze zamieściły dziś notatkę, 
że w Bochni, w tamtejszym urzędzie 
pocztowym wykryto deficyt kasowy 
100.000 kor. w dziale czoKOwym po- 
cztowjrch kas oszczędności.

Wiadomość ta jednak —  jak się do­
wiadujemy z kompetentnego źródła —  
jest nieprawdziwą i wyssaną z palca.

Kraków.
Mianowania. Radcami wyższego sądu 

krai. w Krakowie mianowani, zastępca 
nadprokuratora państwa, radca sądu 
kraj. Ttodor Kalitowski i naczelnik są­
du powiatowego w Podgórzu, radca są­
du kraj. dr. Karol Górski. Przeniesieni 
do wyższego sądu kraj. dr. Samuel Saro 
1 Ludwik Łaski,

Przejechany przez pociąg. Wczoraj 
w.eozór na tutejszym głównym dworcu

kolejowym zdarzył się nieszczęśliwy w y­
padek Lokoinotj^wa najechała na eks- 
pedyenta pocztowego W ład Oibzanow- 
skiego i spowodowała ciężkie okalecze­
nie jego.

Zmarli we Lwowie1 A i D i n  Z im -
m e r m a n n - C i o s ,  żołnierz polski z 1863 
r. zmarł przed trzema dniami w Hołosku 
W ielkiem, licząc lat 63. Na cmentarz 
w Lołosku W ielkiem zwłoki powstańca 
odprowadziło giono towarzyszy broni, 
nad grobom zaś w rzewnych słowach 
przemówił p. Drągowski. Albin Cios, 
jest tym samym, na którego przed 
świętami Bożego Narodzenia zarządzi­
liśmy składkę, z której wpłynęło dla 
niego kilkadziesiąt koron na osłodę 
ostatnich dni życia.

K a r o l  K r o p  i o w s k i ,  obywatel m 
Lwowa, właściciel jednej z najstarszych 
firm krawieckich tutejszych, zmarł ubie­
głej nocy, licząc lat 74. Byt on wzo­
rem obywatela mieszczanina, śmiercią zaś 
swoją okrył żałobą dumy pp. Szkowro- 
nów i Jakubowskich. Pogrzeb odbędzie 
się jutrc o godzinie 3 pop. z domu ża­
łoby przy ul. Pańskiej na cmentarz Ł y ­
czakowski, na którą to smutną uroczy­
stość zaprasza również członków swoich 
„Strzelnica miejska", której zmarły od 
lat 40  był członkiem.

1 ’
Głosy publiczności.

Szanowna Redakcyo!
Słowo Polskie  w sprawozd. z czwart­

kowego posiedzenia Rady miejsk;oj (du. 
3. bm.) zamieściło wyw ody radnego p. 
Schleyona, który miał w sprawie sprze­
daży gruntu gminnego L k. 93J*/ą (na 
wylocie ulic Leona Sapiehy i Krzyżowej), 
użyć następujących słów: „Oferta p.
„Breitra" jest podkupieniem „ex  post" 
Towarzystwa podstępnie i pocichu doko- 
nansm po za plecami wszystkich intere­
sowanych, bez wiadomości innych ofe­
rentów i bez wiedzy nawet radnych".

Odpierając z góty powyższe zarzuty 
p. Sohlsyena jako k ł a m l i w o  i w p r o s t  
z p a l c a  w y s s a n e ,  Widzę się zmuszo­
nym przedstawić faktyczny stan rzeczy.

W  ubiegłym roku poszukiwałem kupna 
placu budowlanego, a wtedy zapropono­
wał mi pośrednik, między innymi wła­
śnie i ów grunt gminny 1. k. 9341/2 
na rogu ulicy Leonu Sapiehy i Krzyżo­
wej.

Udałam się tedy w sprawie tej do 
magiotratu, gdzie mi oznajmiono, *,e p. 
radca Ostrowski bliższych mi informucyj 
udzielić jest w stanie.

Fan radca Ostrowski objaśnił mię, że 
wzmiamkowana realność jest do sprzeda­
nia, że są już na nią oferenci, jednakże 
i „i mogę wnieść ofertę i złożyć odpo- 
wiedne wadyum, Wniosłem przeto ofertę 
i wadyum złożyłem. W  jakiś czas pó­

źniej zawiadomiono mię, te w sprawie 
tej odbędzie się ustna licytacja i że 
interesowani do takowej zawezwani zo-, 
staną

Do licyiacyi tej stanęli obok mnie 
także D p . Sibei stein i Ska. Oświadczy­
łem tedy wówczas najwyraźniej, żo jak­
kolwiek oferowana przezemnie cena jest 
ju t zanadto wygórowaną, to jednak mi-, 
mo to dodam jeszcze po 2 korony za' 
sążeń, tj. że dam po 172 kor. za 1 są­
żeń kwadratowy. W obec tego pp. Silber- 
stein i Ska kupna tego się zrzekli 
i od licytacyi odstąpili i wówczas w za­
sadzie postanowiono mnio tę realność 
sprzedać, a Sekcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła przedłożyć pełnej 
Radzie ofertę m cą  do zalw.erduenia.

Kibdy sprawa ta znalazła się już na 
porządku dziennym posiedzenia Rady 
mie okiej, m ającego"! się odbyć dnia 3 
hm., wówczas ni ztąd, ni zowąd, zjawili 
się u mnie pp. inżynierowie Ramult 
i Krzyżanowski z prośbą, abym od za 
mierzonego kupna wspomnianej realność 
odstąpił, gdyż oni zamierzają takową 
nabyć dla Towarzystwa politechnicznego. 
Na to oświadczyłem tym panom, że 
sprawa ta jest już obecnie zanadto 
zaawansowaną, że chętnie bym to uczy­
nił, lecz że ja  cofając się w ostatniej 
chwili, naraziłbym się na mr.teryalne 
straty. Trzy tej sposobności zapytałem 
się tych panów, dlaczego nosząc sio 
z zamiarem kupienia tej realności, nie 
wnieśli oferty i do licytacyi me sta­
nęli?

Zaznaczyłem również, że nigdybym 
na to kupno nie był reflektował, gdv- 
b jm  był miał jakąkolwiek wiadomość 
o zamiar..e Towarzystwa.

Objawiając jednakże .gotowość odstą­
pienia od kupna na rac on  Towarzystwa 
politechnicznego, ' podniosłem wyraźnie 
żo jakkolwiek wprawdzie do tegoż t o ­
warzystwa nie należę, to jednak jako 
zawodowy budownie/y i przedsiębiorca 
budowy chętnie to uczynię, gdyż moral­
ny obowiązek mi tak nakazuje, ało pro­
siłem o udzielenie mi wskazówek', jak 
mam z tej sytuacyi wybrnąć.

Banowie ci jednak m i l c z e n i e m  u- 
w a g i  m o ; e p o m i n ę l i ,  i na tern spra­
wa się skończyła. ,

W obec przytoczonego prawdziwego 
stanu rzeczy zapytuję tedy, jak można 
mi zarzucać podstępna i nieuczciwe po­
stępowanie, jak można twierdzić, że o- 
ferta moja po cichu została załatwioną 
: to bez wiedzy nawet radnych(?!)?

Oszczerstwa rzucać można dla wywo­
łania efektu, ale czy to sumienne i ety- ' 
czne, niech odpowie sam p. Schleycn, ‘ 
ja teb  on sam wogóle zdaje sobie sprawę i 
”, tego, co nagadał. Z puważaniem WY;- > 
toław B reiler , kono. budowniczy i przed- ' 
w^piorcą budowy. —  Lwów, 6. marca
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Także specyalista. Od dłuższego oza­
mi już ginęły ?; przedpokojów rozmaitych 
biór i urzędów futra i paltoty. I tak, 
w sądzie S. I. zginęło palto p. H., w 
Domie naftowym kosztowno futro p. S., 
w ton sam sposób skradziono również 
futra w Wy dbale krajowym i Dyrekcyi 
skarbu, a nuegdaj zawadził ten sam zło 
dziej o namiestnictwo, gdeio skradł na 
szkodę starosty Pizara, futro, wartości 
600 kor. Tej samoj nocy agent Spang, 
jedyny znawca złodziei zaiuarstynow- 
skicb, złapał sprawcę' tej kradzieży, a 
jest nim znany złodziej, Krzysztof llola- 
szek. Schwytany złodziej — chociaż po­
znali go liczni świadkowie, którzy wi­
dzieli go kręcącego się po zabudowa­
niu namiestnictwa — wypiera się kra­
dzieży.

Z  W ę g ie r .
(Depesza naszego korespondenta wied.)

Budapeszt. li udzo doniosłe znacze­
nie przypisują tu odbywającej się 
konferencyi partyi liberalnej. Jeżeli 
w ostatniej chwili stronnictwo libe­
ralne nie oświadczy Ję otwaroio po 
stronie hr. TU Sty, w takim razie 
prezydentowi ministów nie pozosta­
nie nic innogo, ;ak rozwiązać Sojm 
węgierski.

Wojsko na usługach policyi.
( Dep. nasz. wied■ koresp.j

Plaga* Narodm Listy w bardzo ostry 
sposób występują przeciw rządowi z po- 
.wodu zarekwirowania wojska podczas 
ostatnich demoustrncyj w Pradze. Organ 
mlodoczoski twierdzi, żo w ten sposób 
cimiano sprowokować Czechów. ,

Wojna rosyjsko-japońska.
(Dtp. nasz, wied. koresp.j.

Pragnienie pokoju.
Petersburg. W  tutejszych kołach 

urzędowych panuje wielkie niezado­
wolenie z powodu dotychczasowego 
przebiegu wojny na dalekim W scho­
dzie i gorące pragnienie rychłego za­
łatwienia tej sprawy.

W edług wiarogodnych informacyj, 
czekają tam tylko przybycia naczel­
nego wodza Isuropatkina na plac 
boju, ażeby Rosya objawiła gotowość 
poddania całego sporu pod rozstrzy­
gnięcie trybunału rozjemczego w Ha­
dze.

Także Anglia i Ameryka popierają 
ton projekt, wobec czego w Peters­
burgu żywią nadzieję, że dojdzie on 
do urzeczywistnienia.

Tajna staeya węglowa.
Londyn. Daitij Fxpress przynosi 

rtOsacyjną wiadomość, że Rosya po­

siada tajną stacyę węglową, miano- 
wm:o na tureckiej wysepce na połu­
dnie od Jemenu.

Tein tłumaczy się, że rosyjskie o- 
kręty od dłuższego czasu utrzymują 
się na pełnem morzu, nio dopływa­
jąc wrcalo do żadnej z neutralnych 
s tacyj węglowych.

Czescy wielbiciele knuta.
Wiedeń- Stronnictwo czeskich agra- 

rynszów w Radzie państwa uchwali­
ło dziś manifestacyę z wyrazami 
sympatyi dla Rosyi w jej obecnej 
wojnie z Japonią.

(I)cp „ Wieku Nowego1'.)
Dalsze bombardowanie Władywostoku

Petersburg. Alcksiejew w telegra­
mie do cara z Mukdenu potwierdza 
znany już opis bombardowania Wła 
dywostoku. Z siedmiu japońskich o- 
krętów, pięć bombardowało forty 
-ąSuworow" i „ l»kiiewicz“ , miasto i 
przystań wzdłuż doliny rzeczki „Ob- 
jasneniie". W iioniedziałek o godzinie 
8. rano widziano z Władvwostoxu po­
nownie flotę nieprzyjacielską na hory­
zoncie W poniedziałek w południe zbli­
żył się nieprzyjaciel wjwnąłrz zatoki 
Ussuri do tego punktu, z którego o- 
negdaj bombardował miasto, odpły­
nął jednak znowu na pełne morze.

Londyn Standard donosi z Peters­
burga jiod datą wczorajszą: Kore­
spondent nasz zapewnia, że car otrzy­
mał telegram z doniesieniom, iż ja 
puńska flota cały dzień ostrzeliwała 
Władywostok, wyrządzając tylko mało 
szkody. Telegram ten doniósł, że je­
den lub dwa japońskie krążowniki zo­
stały zniszczone.

Tokio. Przypuszczają tu, żo rosyj­
ska eskadra władywostocka znajduje 
się koło ujścia rzeki Tu mon, aby 
kryć ruchy wojsk między zatoką 
Possiet aż do Tumenli.

W Porcie Artura-
Petersburg.Korespondent rosyjskiej 

ngoncyi telegraf, donosi z Portu Ar­
tura: Wiceadmirał Makarów przybył 
do Dalnego i jest tutaj oczekiwany 
jutro. W tutejszym rejonie zupełny 
spokój ; nieprzyjaciół nie widać.

Lody ruszają.
Londyn, Daily Telegraph donos’ z T o­

kio z dnia G. marca. Juk słychać, 
lody w porcie Władywostochiin i za­
toce mają wkrótce ruszyć. Port bę­
dzie z końcem marca wolny od lo­
dów, a więc tak wcześnie, jak dotąd 
nie bywało.

Zaprzeczenie.
Londyn- Biuro Routera donosi z 

Trentsiua 7. marca: Jak słychać, do­

niesienie o zajęciu przez Rosyan ko­
lei i urzędu telegraficznego w Hsiu- 
nńlitera nie potwierdza się.

Zatarg i rządem egipskim.
Kairo. Jak słychać, pomiędzy ro­

syjskim posłem M a k s y m o w e m  a 
rządem egipskim przyszło do ostrego 
zatargu w sprawie zaopatrywania ro­
syjskiej eskadry w węgiel w kanale 
suozkiin i na Czcrwonem morzu.

Konsulowie amerykańscy.
Waszyngton. Chiny udzieliły e.r';- 

guahir dla nowo mianowmnych. ame­
rykańskich konsulów w Mukdenie i 
Antungu. Konsulowie ci nie udają 
się zaraz na swoje stanowiska, po­
nieważ miejscowości te są obecnie 
obsadzone przez Rosyę, a wszelki 
ruch handlowy wstrzymany. s

Amerykańska marynarka.
Waszyngton. Senat uchwalił budżet 

marynarki w wysokości 97 milionów 
dolarów. , , t

Rosyanie nad rzeką Tuman
Tokio. Z dobrego źródła słychać, 

ze rosyjskie patrole dotarły z wfiel- 
kim trudem do Fjengsong. Sądzą, że 
Rosyanie chcą nad rzeką Tumen za 
łożyć silną pozycyę.

Rosyanie na Korei
Nowy Jork Donoszą z Soeul, ż 

wojska rosyjskiu dopuszczają się w 
północnej Korei wielkich. wykroczeń 
Dnia 4. b. m. przyszło w pobliżu 
Kanggje do starcia między Koreań 
czykami a rosyjskimi żołnierzami, 
przyczom 80 Rosyan poległo. R o­
syanie zostali odparci za rzekę 
Jatu. i '

Zdobyta wyspa.
Londyn. — Times donosi z Tokio, 

że japońska eskadra zajęła 29 lutego 
Haijangtau, jedną z wysp Nhot, któ­
rą Rosyanie 23 lutego (Spuścili, zo­
stawiając zapasy węgla i flagi sygna­
łowe w rękach Japończyków.

Jeszcze „Mandżur"- <
Londyn- — Daily Chronicie donosi 

z Szangaju: Rosyjski poseł w Peki­
nie poleci! telegraficznie rosyjskiemu 
konsulowi w Szangaju, aby z kano- 
nierki „Mandżur" kazał usunąć arnu- 
nicyę.

Rada pansłwa.
(.Dep. „W ieku Nowcgc11).

Wiedeń. Prezydent otworzył posie 
dzenie Izby posłów o godzinie wpół 
do 12-tej.
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To załatwieniu rozmaitych formal­
ności, składali nowo wybram posło­
wie przyrzeczeniu poselskie, poczem 
zabrał głos dr Koerber.

Na wscępie swego przemówienia 
wspomma dr. Koerber o wojnie ro­
syjsko-japońskiej i ubolewa, że za­
kłócony został pokój powszechny, 
zapewnia jednakże, że monarchia 
ausi.ro-węgierska, która zawsze stara 
się o utrzymanie pokoju światowego, 
i w tej wojnie zachowa jak najści­
ślejszą neutralność.

Omawiając stosunki na Bałkanie, 
wskazuje prezydent ministrów na do­
piero co zakończoną dyskusyę w de- 
legacyach, w której okazało się, „że 
zarćwuo co do celów, jak i środków 
panuje między Rosyą a Austro-W ę- 
grami zupełne porozumienie. Mówca 
ma wszelką nadzieję, że po zaprowa­
dzeniu reform, spokój w Macedonii 
oędzie przywiócony.

Ubolewa, że niektórzy bądźto dla 
sensacyi, bądźto z pobudek samolub­
nych puszczają w obieg nieuzasadnio­
ne pogłoski alarmujące, Rząd niczego 
nie chce taić i zawsze stoi na stano­
wisku, że nałoży zawiadomić ludność 
o ewentualnem groż^cem niebezpie­
czeństwie. Skoro więc takiego zawia­
domienia nie ma, nie ma żadnego po­
wodu do obaw,

Prezydent ministrów wspomina o 
komeczności rozpoczęcia rokowań 
handlowych z mocarstwami i zazna­
cza, że pod tym względem panuje 
między rządam i obu połów monarchii 
zupełne porozumienie

Omawiając stosunki wewnętrzno- 
polityczne, zapowiada dr. Koerber, 
że minister oświaty iuz na dzisiej- 
szem posiedzeniu laby wniesie pro­
jekt ustawy o założeniu włoskiego 
wydziału prawniczego w Roverodo. 
Mówca wskazuje na dotyczące sto­
sunki w Insbruku, z których wynika 
konieczność poprawy stosunków'. Po 
dłuższych naradach zdecydował się 
rząd wybrać RuVcredo na siedzibę 
nowego wydziału włoskiego; jest to 
miasto austryackie z czysto wioską 
ludnością.

Prezydent ministrów wyraża na­
dzieję, że ludność włoska z zadowo­
leniem powita ten wybór.

Dr. Koerber mówi dalej.
Wiedeń Stronnictwa niemieckie od­

były dziś konferencj ę, na której u- 
ch walono wnieść interpolacyę w 
sprawie zajść w Pradze.

Klub czeskich agraryuszćw uchwa­

lił wytrwać w obstrukcyi przeciw 
wszystkim ustawom, a więc i prze 
Ci w kontyngentowi rekiutów.

{Dtp. naszego wied. koresp.)

Wiedeń. Otwarcie Rady Państwa 
nastąpiło dziś przy nader licznym 
udziale posłów. Jak zwykle, tak i tym 
razom, zagaił sesyę prezydent mini­
strów dr. k o r b e r  mową. W ywody 
jego były krotnie, mimo to jednak 
często przerywano licznymi okrzyka­
mi zarówno ze strony Czechów, jak 
niemieckich radykałów.

Po mowie dr. Kórbera nastąpiło, 
na żądanie Czechów, dosłowne od 
czytywanie zgłoszonych .nterpelacyj 
i wniosków, co trwa do tej pory już 
przeszło od dwóch godzin.

Między wmesionemi interpciacyami 
znajduje się także interpolucya posła 
B r e i t e r a  do prez. min. dr. Kór- 
bora i ministra skarbu Bohm-Bawer 
ka w sprawie gospodarki miejskiej 
we Lwowie. Poseł Breiter wywodzi, 
że mimo licznych interpelacyj, g o ­
spodarka prezydenta miasta dr. Ma­
łachowskiego We Lwowie wcale nie 
zmieniła się na lepsze. W  niedawno 
przeprowadzonym procesie b. urzęd­
nika magistratu lwowskiego Nowi­
ckiego, jiokazuło się, żo obywateli 
fantowa no, jakkolwiek należytości od 
nich były przez magistrat pobrane. 
Prezydent Małachowski wiedział o 
tern, a jednak patrzył przez palce, 
wystąpił zaś dopiero wtedy, kiedy go 
skłoniły do tego prywatne pobudki 
przeciw Nowickiemu. ,

Kasa chorych robotników budo­
wlanych była .przez szereg lat ob- 
kradana, a jednak jirezydent Mała­
chowski, jako władza nadzorcza, albo 
nic w tej sprawie nie zarządzał, albo 
polecał komisy o m przeprowadzać 
szkontra, które zawsze stwierdzały, 
że w tej Kasie jest wszystko w po­
rządku.

Wreszcie omawia interpelant osta­
tnią aferę podatkową prezydenta 
Małachowskiego i twierdzi, że znale­
źli się protektorowie, jak maiszałek 
kraju hr. Stanisław Badcni i hr. Ro 
rnan Potocki, którzy dołożyli wszel­
kich starań, aby sptawę ubić. Dzięki 
ich staraniom min.sterstwo zniosło 
orzeczenie ki aj. dyrekcyi skarbu i 
poleciło raz jeszcze przeprowadzić 
śledztwo, a urzędnik, któremu tę 
sprawę poruczono, nie może się opę­
dzić przed rozmaitymi, protegujący­
mi dra Małachowskiego dygnitarza­

mi, w śród k tó ry ch  zn a jd u ją  się na­
w et E ksc. D aw id  A b ra h a m ow icz  • 
m inister dla G alicy i, dr. P iętak.

W  isońcu interpelant z a p y tu je :
1) C zy  prezyden t m inistrów , dr. 

K oerb er  p o leci zbadać gospodark ę 
dr. M a łach ow sk iego  i o ile .o n  ies* 
ob ow ią za n y  zw rócić  K asie  ch orych  
rob otn ik ów  t b u d ow la n ych  pon iesione 
stra ty ?

2) Czy minister skarbu, boehm- 
Bawerk postąpi wobec dr. Małachow­
skiego wedle przepisów ustawy, a 
nie w mysi życzeń jego wysokich 
protektorów? •

Sprawa klinik lwowskich
(Dep nasz. wied, koresp.) 

Wiedeń. W edług inform acji, rasiągmę- 
tych w Dejkompeientniejsrem źródle 
sprawc klinik lwowskich zostuła w cza­
sie pobytu namiestnika hr. Andrzeja I’ o 
tockiego w W iedniu definitywnie a po-' 
myślme załatw:ona ; 1

Koło polskie
(Dep. nasz. wied kor.)

Wiedeń. Dziś o godz. 5 popoł. zlne 
rze się Kolo polski 1 La pierwsze w obe­
cnej sesyi posiedzenie. Posłowie P e t e -  
l e n z  i R o t t e r  wniosą w Kole inter­
pelację w sprawie prześladować posła 
do .parlamentu niemieckiego i Sejmu 
pruskiego dra K o r f a n t e g o  ze strony 
kardynała K o p  p a  i będą żądali od 
Kola upoważnienia do wniesienia tej in­
terpelacji w pełnej Izbie posłów.

Pożoya bałkańska.
Rzymski dziennik Patria ostrzega 

w artykule o Bałicanie i jego ludacł 
irzed Niemcami, które tylko udają, 

iż są bezinteresowne.
A u stry a  swą p o lityk ą  pop iera  ty l ­

ko pangerm anizm  na B ałkanie, a ton 
je s t  na jw iększym  tyranem .

(Dep. „Wieku howegou). 
Konstantynopol z Salonik donoszą, 

że około 100 Greków urządziło wczo­
raj manifestacyę w mieścio; demon­
strowano także przed gmachem gre­
ckiego arcyb.skupstwa przeciw wy­
kroczeniom Bułgarów.

Konstanty.loool- j a k  słych ać, B orta  
m a zam iar dalej op on ow a ć przeciw  
uchw ałom  am basadorów  w  spraw ie 
orgaiiizncyi żandarm eryi, , >

Rzym. D oput. C i r m  e n i og łos ił 
w b iurze Iz b y  p osłów  ' inte^jielacy^ę

£nakorrjitę chuchy herbat
poi klg. 1 łlr 80 ct.

poleca od 115 lat Istniejący najstaiszy skład herbaty i kawy

h i  a r
827

1  I
Lwów, Rynek I 45
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z zapytaniem, czy rząd wszedł w kon­
takt z głównie mterosowanemi mo­
carstwami z powodu ewentualnej nie­
możliwości utrzymania „statas quo“ 
na Bałkanio

1 Sejmu węgierskiego.
(Depesze „ Wieku Nowegoa).

Budapaszt. Izb i posłów w drugierri 
imiennom głosowaniu uchwaliła wnio- 
zc-k prezydenta o przyjęcie reskryptu 
królewskiego do wiadomości. Party a 
ludowa głosowała z liberalną.

Od czy Lano szereg petycyi, między 
innemi petycyę komitatu Szdagyi o 
przewiezienie zwłok Rakoczego.

Poseł L  e n g  y  e 1 wniósł przekaza­
nie tej petycyi osoDnej komisy i, któ- 
raby do 8 dni zdała sprawę.

Po dłuższej dyskusji prooił prze­
wodniczący o odesła 'ie petycyi do 
komisyi petycyjnej

Opozycya domagała się imiennego 
głosowania na wtorkowem posiedze­
niu zarówno nad tym wmioskiem

firzewodniczącego, jak i wnioskiem 
jengyola

Po przejściu do porządku dzienne­
go, omawiał R  a k o y s z k y sytua- 
oyę polityczną i zapowiedział jak 
najostrzejszą walkę Drzeciw wniosko­
wi Tiszy o ztmanę regulaminu.

Przy załatwieniu nagłych interpe- 
laoyj, odpowiedział minister honwe- 
dów, Nyiri, na interpelacyę Lovasze- 
g<> i towarz., oświadczając, że wszel­
kie pogłoski o zamierzonej mobiliza- 
cyri są nieprawdziwe.

Depeszo „Wieku Nowego*
i dnia 8. marca 1904.

Demonsłracye czeskie. — Praga. 
W czoraj popołudniu przyszło znów 
do starcia na Przykopach między 
tłumem czeskim a burszami. Policya 
poleciła burszom cofnąó się do ka­
wiarni Centralnej i tłum rozprószyła. 
Tłum zebrał się znowu przed kasy­
nem niemieckiem. Policya ponownie 
wkroczyła. O godzinie 9 nastał spo­
kój. Aresztowano 14 osób.

Z parlamentu niemieckiego — Ber­
lin. W dalszej dyskusyi nad budże­
tem wojskowym, poseł B e  b e l  po­
lemizował z ostatnimi wy wodami mi­
nistra wojny i ubolewał, żo minister 
nie dał odpowiedzi w sprawie Ahren- 
berga. Zaprzeczał, jakooy socyaiiści 
»suli harmonię w armii i podburzali. 
Sooyalna demokraoya i państwo 
przyszłości z a jmują dzi ś to samo sta- 
nowislto, jak swego czasu liberalizm. 
Jeśliby kiedy wybuchła wojna, w 
którejby chodziło o całość państwa

niemieckiego, wówczas także socyali- 
Sci będą gotowi do walki do osta­
tniego tchnienia i broniliby ojczyzny, 
gdyby ktoś śmiał kawałek jej oder­
wać. (Wołania na prawicy; Bardzo 
ładnie).

Poseł L i e b  e r m  a n n  oświadczył, 
że Bebe! tak mówił, jak kto z bnrżoa- 
zyi, lecz mówca mu nie wierzy.

Z parlamentu francuskiego. — Pa­
ryż. Ł b a  deputowanych obradowała 
wczoiaj nad przedłożeniem o znie­
sieniu nauki kongregacyjnej.

Następne posieJzenie dzisiaj.
Z nalamentu angielskiego- — Lon­

dyn. W  Izbi6 gmin poseł J ilish wniósł 
odroczenie Izby, aoy zaprotestować 
przeciw temu, żo Balfour zaniechał 
złożenia oświadczenia o ostatnich 
naradach w łonie gabinetu.

■ Balfour zabrał natychmiast głos i 
udzielił obszernych objaśnień, które 
nio przyniosły nic nowego, 1 poczem 
wniosek Elisha odrzucono.

Dramat rodzinny. —  Berlin — Po­
rucznik rezerwowy, Bezeke, który 
był kierownikiem ze kładu kartogra­
ficznego, otruł 1 9 -letnią córkę swą, 
oraz dwóch synów, kadetów, liczą- 
cycn 16 i 11 lat, a następ-:e siebie. 
Przyczyną rozpaczliwego czynu b y ły 
złe stosunki majątkowe.

Kradzieże kolejowe
1 Kraków, w  trakcie wczorajszej roz­

prawy, po przesłuchaniu starszego 
komisarza Balickiego, przystąpił try­
bunał do przesłuchania stron poszko­
dowanych, między innymi k?_ Stan. 
Jabłonowskiego, któremu skradziono 
złote spinki wartości 800 kor., oraz 
kupca lwowskiego Michała Fischera, 
który składał zeznania w języka nie­
mieckim. Z  łańcuszka Fiscnera spraw­
cy wyłupali 8 brylantów, a zostawili 
perły, na których wartości się nie 
poznalń Świadek nie może poznać, 
czy okazane mu brylanty pochodzą 
z jego łańcuszka. LVk samo dyspo­
nent firmy jubilerskiej Strzeleckiego 
ze Lwowa, Bcer, me mógł poznać, 
czy brylanty pochodzą z łańcuszka, 
chociaż rozpoznał sam łańcuszek, ja ­
ko wykonany przez firmę. Świadek 
Michał Kostecki, aptekarz, opowiadał 
szczegóły kradzieży dwóch listów 
kredytowych na jego szkodę. Świa­
dek restaurator W ęgrzyn zeznaje, że 
kartkę zastawniczą na spinki ks. Ja­
błonowskiego kupił od oskarżonego 
Muchy. św . Lauterbach z Drohoby­
cza opowiada i szczegóły ' kradzffeży 
części sukna, które sprowadził z Li- 
berca.

S a  początku wtorkowej rozprawy 
obrońca Lewicki uczyuń wniosek we­

zwania do rozprawy dwóch konduk­
torów pakunkowych, którzyby dali 
potrzebne fachowe wyjaśnienia.

P o  odczytan iu  zeznań złotn ika  E l- 
kaua AroDSona i p o  k ilku  pytan iach  
p rzew od n iczą cego , zw ró co n y ch  d o  o 
skarżon ego P ilaw sk iego , p rzystą p ion o  
d c  da lszego przesłu ch iw an ia  św ia d ­
k ów .

Sw . CLill S p iegel, z łotn ik , w spóln ik  
A ron son a  p rzy  ku pn ie  b ry la n tów  od  
H olika , zeznaje, że  n ie  m oże  p od a ć  
czasu, k ie d y  k osztow n ości n a b y li; 
k o lji w szakże żadnej n ie  nabyw ali.

Sw . J ó z e f K le in b erg er , zegarm istrz, 
zeznał, że dnia 9 w rześnia 1902 p rz y ­
szedł d o  n ieg o  P ilaw ski z  pew n ym  
pan^m  i p rzyn iós ł d o  oszacow an ia  
k ilka z ło ty ch  p rzed m iotów , m iędzy  
n im i d u ży  zegarek  z ło ty  z łań cu sz­
kiem . D n ia  2 k w ietn ia  1903 p rz y o y ł 
sam  P ilaw sk i i  p ros ił o oszacow an ie  
kilku  z ło ty ch  p rzed m io tów , k tóro 
św iadek  ocen ił na 280 k oron .

S w  ju b iler  W ik to r  C zaplick i ze ­
znaje, że  P ilaw sk i n ig d y  od  n ieg o  nie 
żąd a ł oszacow an ia  k o lji. P ilaw ski raz 
d o  n i ig o  p rzy szed ł z  kartką zastaw ­
n iczą  na k o lczy k i z b ry lan tam i, św ia­
dek  k u p ił ow e  k o lczy k i za 380 k or 
D ru g i raz p rzyszed ł P ilaw sk i z za­
staw niczą  kartką na broszkę, ale je j 
św iadek  nie kupił.

D a le j zeznaw ali św m d k ow ie : Zot- 
dani, p ro f. A lek san der R osn er, S a lo ­
m on  G in ger. - w

Sw . L e o n  K ora ch , k tó ry  siedział 
w jed n y m  areszcie z P ilaw sk im , p o ­
d a je  szczegóły  ro z m o w y  sw ej ze w spół- 
w iężniem .

' Giełda pieniężna.
(Dep. „ Wieka Nowego).

Wiedeń, 8 marca. Marki 117-31. Kenta 
majowa 99-60. Węg. renta koron 626. Ak­
cye austr. zakładu kredyt. 734-—. WW. sakł. 
kredyt. 279-—. Anglobanku 5 ił i— I aion- 
banku 501-—. B.'nkvereinu 417.—. LanJer- 
L.anku 626. — Kolei państw. 76.—. Lom­
bardy 402-—. Akcye jjolei Elbethal —.—. 
Fabryki uroni —.—. Tytoniowe 39350. Al- 
piny 449 50. Kima Murany! — . Prask.
.ow . że la z . .— Losy” tureckie 117-50.
Ruble 254-—.

Ij sposobienie: spok >j ne.
Berlin, 8 marca. Akcye kredyt. Iy6-y0. 

Tow. dyskontowe 18) ’—.
Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy.
(Depesza „ Wieku Nowego1').

'■ udaprtzt 6 marca. Pszenica na kwieoięń 
8-54—855. Pszenica na październik 8 45 do 
8 46 Zyto r a kwiecień 6-79--8-74. Żyto 
na październik 680--6-82 Owitf na kwie- 
cijń  5-80—5-81. Owies i a naidziernik 5-s8 
do 6-89. Kukur. na maj 5-45—5\J6. kutrnr. 
na lipiec 6-56—6-57. KzeDak Ba eilŁleń 
11-60—U  76.

Oferty na psznn;cę: mierne.
Chęć kupno: słaba.

! Usposobienie: słabe.
■ Pogoda pada deszcz.
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Komunikaty.
Lwów-

Repertuar teatru mlejsklegu.
W e wtorek (wznowienie) r-Hu„enoci“ , 

opera w 4 aktacL Mayerbeera; przedostatni 
gościnny występ Giacomo Rawnera, tenora 
Opei zagranicznych.

W e środę (przedstawienie popularne — 
po cenach zniżonych) po raz 2-gi „Los", 
sztuka w 4 aztacli, napisał A, HuDaank.

Bi pertuar Filhaimoiii Iwowsmej.
W e środę koncertu Towarzystwa muzy­

cznego nie będzie, gdyż Towarzystwo ter­
min koncertu odroczyło, ceiem przeprowa­
dzenia dalszych próo

W e czwartek 10 bm. koncert Aleksan­
dra Michałowskiego.

Z Filharmonii. P. A leksanler Michałow­
ski, który we czwartek 10 bm. koncertować 
będzie w sali Filaarmonii, należy obok Pa­
derewskiego, Hofmana, Śliwińskiego do 
najznakomitszych pianistów polskich, a juko 
wykonawca utworów Chopina, niema sobie 
równego wśród wszystkich mistrzów gry 
na fortepianie. Publiczność nusza przewa­
żnie go r_ie zna, gdyż p. MicbałoWoki uko­
chał uik Warszawę, iż tylko z wielką nie­
chęcią wyjeżdża z niej, aby koncertować

Eo za jej granicami. Obornie dyrekcyi Fil- 
armonii udało się uprosić go do dinia je ­

dnego koncertu we Lwowie, publiczność 
więc nasza będzie miała sposobność rozko­
szować się jego wyborną grą, o nadzwy­
czajnej technice i pełną uczucia i poezyi. 
P. Michałowski odegra między innymi u- 
tworami „Afryuę", fantazyę Śamt-Śaensa, 
którą w jkcnal w zeszłjm  tygodniu na kon­
cercie w Warszawie i wywołał nią praw­
dziwy entuzyazm.

Z opery. ,,Hugenoci“ , czteroaktowa opera 
Mayerbeera, ukaże się dzisiaj po raz pierw­
szy w tym sezonie w niezwykle doborowej 
obsadzie. Pędzie to zarazem sposobność u- 
słyszenia po raz przedostatni p. Boguckiej, 
doskonałej wykonawczyni party i królowej 
Małgorzaty, a w roli Paula, (liacomo P o -

119 JELLS de GASTIGNE

N AG A KOBIETA
ROMANS

W ulny przekład Jana Jarmulowicza Łoziiiakiago

Co się tyczy naczelnika, tego wi­
docznie bardzo Zajmowało to opo­
wiadanie.

— Masz pan słuszność, panie La- 
buro — przemówił — to, co nam pan 
opowiedziałeś, jest bardzo ciekawrem 
Trzoba tę sprawę rozjaśnić

—  Postaram się — skromnie od­
powiedział Szara Mysz

— Acb, prawda, zapomniałem — 
ciągnął dalbj naczelnik — Lrabia o- 
powiadał mi o swoim wrogu, o ja ­
kiejś kobiecie, którą podejrzywa w 
porwaniu swej żony.

— Cóż to za kobieta? — naiwnie 
zapytał agent, naprzód obmyślając 
odpowiedź

— Jest io  ta sama kobieta, o któ­
rej tylko co mówiliśmy — głuchym 
głosem odpowiedział hrabia,

wnera. którego wszystkie dotychczas w y­
stępy odbyły cię przy zupełnie rozsprztda- 
nej widowni Na resztę obsady ważniej­
szych ról składają się pp. Kurizówna, T,a- 
cikiewioz, oraz pp. Mossoczy, Okoński, Ma­
lawski, Paszkowski i 't . d.

Z ,,Gysi straty" odbyw ają się codziennie 
próby. Dyrekcya przygotowuje bogate ko- 
stynmy, dekoracye i pomysłowy bal jt, sta­
no wiąiy atrakcyę drugiego aktu. Prześli­
czną rolę Markietanki urozmaiconą melo­
dyjnymi i dowcipnymi kupletami, oDjęła p. 
Kliszew6ka. Niesłychanie komiczcą postać 
Temistoklesa i wdzięcznej Lysiscraty, jego 
żony, znajdą w p. Lelewiczu i p. Milow- 
skiej doskonałych vTykonawcow. Interesu­
jąca ta nowość ukaże się w przyszłym ty­
godniu na naszej scenie

fowszeenne wyżła dv uniwersyteckie. — 
We wtorek, Jnia 8 marca prof dr. M. 

Raciborski: „Roślinność ziem polskich przed- 
liisioryczna i obecna11 (z obrazami świetln.) 
Zakład fizyczny aniw., Długosza 8. Począ­
tek o godziuie 7'30 wieczorem

uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza. — 
We wtorek 8 marca o godz. 8 wiecz 

lokalu Stow. „Praca “ , ul. Ormiańska 1. 17 
wykład p. O. Dawida: „Walka z alkoholem 
a robotnicy". — VV lokalu Stow. introligato­
rów, ul. x acliaiska 1. B, I  p wykład M. 
Ilankiewicza: „Z  najnowszych dziejów Eu­
ropy". 1 1

nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Bibliotek; słuchaczów medycyny odbędzie 
się we czwartek 10 bm. o godzinie 7 wie­
czorem w Instytucie Patologii ogólnej.

Z życia miutizieży. Nadzwyczajne walne 
zgromaJzenie członków stovr. „Życia" od­
będzie się we czwartek 10 bm. o godzinie 
7 vs ieczorem w lokalu własnym przy ulicy 
Zimoi owi cza 1. 16, I  p. z następującym
porządkiem dzienn, m : 1) Sprawa nawiąza­
nia stosunków z Towarzystwami. 2) W nio­
ski wydziału.

Z gal. Towsrzysiws muzycznego. „Mattnaus-
Passion" J. S. Bacha z p ow od u  ju ż  wcze- 
śnioj zapowiedziauych ua środę dwu innych 
atrakcyjnych prodnkcyj, musiano odłożyć

ostatecznie aż do piątku 11 marca. Bilety 
znkupione na środę, zachowują ważność na 
piątek. i • i

Wieczór i ozmaitości urządza „Kółko za­
bawowe" drukarzy lwowskich w niedzielę 
id um. w sali stow. „Gwiazda" na dochód 
budowy własnego domu. Kółko to dało nie­
jednokrotnie dowód, jak umiejętnie urzą­
dzać potrafi rozmaite zabawy a szczególniej 
przedstawienia, zatem nie ulega wątpliwo­
ści, ze i w niedzielę publiczność licznie za­
pełni salę „Gwiazdy". ,

Zmarli.
We Lwowie: Józef Misiakfewicz, były 

kapelmistrz „Harmonii" w 40 roku życia
W Zakopanem : Włodzimierz Stronczak 

rejent z Drohobycza,

Składki.
N a  v d c w e pc śp. Tabace, złożył W P 

Bogumił Kozłowski z Hladki 4 kor.

Cu Admimstracyi.
WP. Józef Bauer w Stanisławowie. Aurei 

ma WPan wydruKowany w inseracie — i 
podług tego adresu liioch WPan się zgłosi.

Zniżek na „Wiek Nowy" nie udzie­
lamy, ' i

7 „Nagiej kobieiy" odbitki książkowej nie 
robiliśmy i dostarczyć jej nie możemy.

Kalendarz myśliwski.
Marzec. Wolno polować w Galicyi wraz 

z W. lis. Krakowskiem na słonki, cie­
trzewie, głuszce, dropie, purdwy i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności. — Na Buko­
winie na samce jelenie (cielęta), samce ko­
źlęta, dzikie kaczki, dubelty, krzyki i prze. 
piórki i 4

Całe . icn ą  icuroną meszą się w Galicyi 
wraz z W. lis. Krakowskiem: łanie, koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i c.o- 
trzewi; na Bukowinie: łanie i samice ciolęta, 
sarny, kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi. .

Łaburo i jogo naczelnik objawili 
zdziwienie. Naczelnik zdziwił się pra­
wdziwie, locz Szara Mysz kończył 
dalej swoją komedyę.

— A  więc, kochanka księcia Ma- 
tarowa — wykrzyknął agent.

— Jednocześnie była i moją ko 
cha tką. I  wiadomom mi było, że zo­
stała przywiezioną do Paryża przez 
sir Eabiusa.

— To najciekawsze — odezwał się 
naczelnik.

— Rzeczywiście — potakiwał a- 
gent. — A  więc ta kobieta, która, 
podejrzy wasz, panie hrabio, której 
przypisujesz pan porwanie hrabiny, 
ta była handlarka pomarańczami, 
przywieziona z W łoch przez mnie­
manego księcia- Yenerozi, jest jedną
i tą samą kobietą? Jak to czasem 
dziwnie się składa

— Tak, bardzo dziwnie — odpo­
wiedział zawstydzony Croix Diou.

— 1 tu mówią o fantazyach, c ro­
mansach! — powiedział naczelnik — 
wypadek a raczej przeznaczenie stwa­
rzają nieraz daleko ciekawsze dra- 
mata. Gdyby było można przeglą­
dnąć wszystkie te zawartości tych

okładek — dodał, wskazując na rząd 
zakurzonych kartonów — ile to ro­
mansów możnaby z nich wywlec, 
lecz romansów, z prawdziwego życia 
wziętych. A le zdaje mi się, Kaburo 
— mówił dalej, zwrócony do swego 
podwładnego — że droga nasza tro*' 
ehę przeczyszczona. Mojem zdaniem,' 
ta kobieta jest główną sprężyną n 
naszym dramacie

Agent pokiwał głową.
Nastąpiła dla niego chwila kryty­

czna.
— Nie wierzysz pan tomu? — za 

pytał szef.
— Nie zdaje mi się prawdopodo­

bnemu aby mogła w sir Fabiusio po­
znać swego dawnego kochanka, księ­
cia Yenerozi. ’

Tu hrabia, przysłuchujący się w 
milczeniu, wtrącił: •!

— Poznała go, = albowiem opowia­
dała mi wszystko, co pan tu mówi­
łeś. Nie wierzyłem tomu. Y rziąłem 
jej opowiadanie za wymysł zazdro- 
śnej kobiety. Rozstając się ze mną, 
obsypała mnie groźbami

Laburc spojrzał na niego v zdu­
miony. ' (0. d. m).
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Z kraju.
(Korespondencue i depesze, otrzymane 

od naszych kutespondcniów).
7e sfor notaryalnych Substytutem

po śp. Włodzimierzu Stronczaku, nota- 
ryurfzu w DioLobyczu, zamianowany zo­
stał dotychczasowy jego substytut pan 
Kazimierz P.ątkiewicz.

Mianowaiila I przeniesienia pocztowe
Dyrekcya poczt przeniosła asystentów 
Teoiila Kozaka s Sol ara do Lwowa 
(dworzec) i Józefa Teofila Orłowskiego 
ze Lwowa do Przemyśla, a zamianowała 
pocztmistrzaui II . LI. 2 stopnia: Aleks. 
Lewicką w Lipnicy Dolnej, Bron. Ko- 
pytkiowicza w Bobowej, Leop. Siwca w 
Bialobożnicy. Nadała posady ekspodyen- 
tów pocztowych, Stefami Ślusarczuk w 
Ostawach białych, Józ. Zagórskiemu w 
Uściu solnem, Józefowi Rydzajowi w 
Parchaczu, Maryi Outkowskiej w W y- 
branówce, Sewerynie Oostkowskiej w 
Podliskach małych, Sal. Freudenthalowi 
w Koniuchowie, Cec. Ozternastkowej w 
Turynce.

Przeniosła pocztmistrzów: W ład. K o­
zę z Jabłonowa do C h ab ów k i, Napoleo­
na Stankiewicza z Lipicy dolnej do Ja- 
ryezowa, Boi. Brzezińskiego z Białobu- 
in icy do Złotnik, Rud. Eplera ze Z ło­
tnik do Nowego Sioła, k. P., Stan. Ste- 
chera z Bobowej do Rymanowa.

Dyrekcya poczt przeniosła oncyałów 
pocztowych Adolfa Rosenraucha zo Sta­
nisławowa do Lwowa i Henryka Birna 
z Zuleszczyk do Brzeżan, oraz asystenta 
Tadeusza Fritzego z Brzeżan do K rako­
wa.

Odznaczenie. Minister oświaty nadał 
W iktorow i Orłowskiemu, emer nauczy­
cielowi Kierującemu 4-kl. szkoły w Pru­
chniku, w okręgu jarosławskim, w uzna­
niu Jego długoletniej wydatnej pracy w 
zawodzie nauczycielskim, tytuł dyre­
ktora.

Towarzystwa „Pomocy przemysło­
wej - Do ruchliwszych towarzystw „P o ­
mocy przemysłowej44 należy także towa­
rzystwo w Myślenicach. Tymi dniami 
wydało ono odezwę, w któroj zapowiada, 
żo popierać bęazie tylko tych kupców, 
którzy wyroby krajowe na składzie 
trzymają. W lecie ma Towarzystwo za­
miar urządzić przeglądową wystawę 
przemysłu krajowego i w tym celu pro­
si, aby już teraz przemysłowcy, którzy 
chcieliby wziąć udział w wystawie, nad­
syłali zgłoszenia do sekretaryatu towa­
rzystwa, mieszczącego się w lokalu a- 
gencyi krakowskiego towarzybtwa ubezp. 
w Myślenicach.

Jarosław ( Sejmik relacyjny). One- 
gdaj przybył do Jarosławia poseł do 
Rady państwa dr. Orek i w sali ratu­
szowej, w obecności około 200 osób, 
omawiał położeni* teraźniejszego parla­
mentu austryackiego. Z  wielką rezerwą

traktował rezolucyę Derschatty, zastrzegł 
atoli, co do swej osoby , że jest je j 
przeciwnym. Dr. Grek nie rokuje ża­
dnych widoków pozytywnej pracy parla­
mentowi, wskutek niechybnej obstrukcyi 
czeskie i, poczem zaznaczył, że Euło pol­
skie nie jest żadnemi nićmi związane z 
CzeoLami. W  warunkach takich niczego 
nie można zdziałać dla kraju. Dla przy­
kładu przytoczył sąd czurtkowski ob wo­
do wy, który nie może być otwartym 
wskutek braku budżetu i biurokraty 
cznycn snkatur rządu,- wysilających się 
na coraz nowo haczki, obecnie kręci sie 
cała sprawa koło braku wody, jakkol­
wiek notorycznem jest, że Czortków na 
brak wody uskaiźać się nie może. Poaeł 
przewiduje zupełną reakcyę i rozwielmo- 
żnienie się §  14. W yw ody mówcy na­
grodzono oklaskami, widać z nich bo­
wiem była szczerość i otwartość.

. W  dyskusyi zabierali głos dr. Ruczka, 
dr. Ramert, Kornmann, dr. Blumeufeld, 
wreszcie dr. Oahl, który dał wyraz uzna­
nia, że poseł dr. Grek sprawami miasta 
gorliwie się z;.jmuje, zawsze, ilekroć 
gmina do niego się zwróciła, dzczerze 
popierał sprawy i intereea Jarosławia, 
prosił go też, aby nie spuszczał z oka 
niedawno w delegacyach poruszone! my­
śli rządu, kreowanie w Jarosławiu szkoły 
wojskowej realnej.

Ze Stanisławowa donoszą nam, że 
urzędnik tamtejszej filii Banku austro- 
węgierskiago, Mieczysław Czarkowski, 
z powodu znacznych długów, wziął u- 
wolnienie ze służby i wyjechał d c Ame­
ryki w towarzystwie nadobnej kawiare- 
czki z kawiarni Nowerolskiego —  panny 
W ile ty.

Ra posadę trzeciego dyrektora Banku 
zaliczkowego w Stanisławowie, propono­
wany jest p. W . Linliardt, szef dep. ra­
chunkowego dyr. kolei państwowej i p. 
W ładysław Burnatowicz, aćljunkt poda­
tkowy.

RzeżZÓW. (Teatr Indowy ze Lwo­
wa. Nimdahj koncert. 7 owarzystwo 
„Lutniau. Dzieło nauczycielki). W tor­
kowe przedstawienie, lubo przyniosło 
znaczne powodzenie kasie toatru ludo­
wego, nie było jednak moralnym sukce­
sem toatru ludowego. Raz. że operetka, 
czy wodewil, wymaga niezmiernie w y­
stawnych dekoracyj, a takich me ma 
w zupełności w sali Sokoła rzeszowskie­
go, a powtóre Przybylski jako wodewi- 
lista jest bardzo mało cenionym autorem 
i jeden z jego  lepszych wodnwilów: 
„Szukajcie dziecka14 nie mógł znów tak 
bajecznie przyciągać. Jednem słowem 
teatr Indowy robi na mnie takie wraże­
nie, że dewizą jego  jest tylko kasa 
i jeszcze raz kasa. Samo przedstawienie 
wypadło wcale nieżie, owszem powie­
działbym, że obsada ról, była w zupeł­
ności dobra, i pan Ruszczyć, Palta i So­
wiński ratowali marne widowisko grą

i humorem. Teatr był wypełniony w zu­
pełności, w iele nawet osób odeszło bez 
biletów, a to jedynie dlatego, że byio co 
pierwszego.

Nie pojmuję, diaozego nie przyjechał 
pau Bau z Koncerzem, skoro zapowiadał 
go na kilka tygodni przed swojem przy­
byciem . d.aczego tak Mekceważył sobie 
publiczność, że do godziny 9 wieczoiem 
me dał żadnej si :adomości. Najwięksi 
artyści liczę się z publicznością, a. p«n 
Bau, dyretreor szicoły muzycznej w Tar­
nowie, me jest przecież najwyższym 
wśród największych, lepiejby przeto, 
zdanem  mojem, zrobił, gdyby  nie grał 
tak na nerwach tych, o których mu o- 
statecznie chodzić powinno.

Na sprostowanie p. Medyckiego z Tar­
nopola zaznacza nasz korespondent, że 
nieprawdą jest, to  zamieścił w sproaco- 
waniu swem p. Medycki, Michał Biela- 
nik, właściciel realności, w której mie­
szk i p. Medycki, poświadczy przed są­
dem, że półtora dnia nie pokazał się 
lekarz kolejowy u p. Medyckiego. Że p. 
Medycki sprostował, to rzecz inna. Po­
dobno powód tkwi w tem, ie  p. portyec 
boi się, by lekarz kolejowy mu nie za­
szkodził, albowiem chcieli go kilkakrot­
nie z powodu starości spenSyonować, 
ą p. Medycki chciałby jeszcze służyć.

Bohaan Chmielnicki li. Z prowincyi 
piszą dc nas: „Chmielnicki bit Poiaków 
i zwyciężał, bo jemu Bóg dał dar robie­
nia wielkich planów. Ja podobnież lo3u, 
dtnego mi od Boga do robienia takichże 
planów, nie puszczę na marne44. Oto sło­
wa, dosłownie użyte w tajnym cyrkula- 
rzu, własnoręcznie napisanym przez re­
daktora Hajdamaków, p. Michała Pe- 
tryckiego, zasądzonego niedawno na 3 
miesiące więzienia. Cyrkularz ten roze­
słał on po wschodniej G alicji tajnie 
rw zamkniętych kopertach. W zywa on 
w nim do powstania przeciw Polakom. 
„N iedługo, a zapłoną ognie na całej 
Rusi14 pisze w nim. „K ażdy mię dobrze 
zrozumie, choć jasno się me wyrażam. 
Za mało nam strejków. Nam potrzeba 
czego-3 więcej. Ale do tej pracy potrze­
buję sekretarzy, adjutantów, a potem 
przystąpimy do oblęźonia Lwowa, bo to 
nnsza stolica44.

Z tych kilku urywków jasno świla 
myśl, którą zamievza „cicho i spokojnie44 
redaktoi-aresztant przeprowadzić. Można- 
by sobie z tej gadaniny nowoczesnego 
h aj diun a Si nie nie robić, ponioważ zdra­
dza ona wyraźnie zboezonle umysłowa 
autora, ale z d-ugiej strony niepodobna 
zapominać o tern, że takie pisma dosta­
jąc się do rąk ludzi nicoświeconych, 
a ustawiczną agitacyą, podrażnianych mo­
gą wywołać nowy rok 1816. W  sposób 
zresztą całkiem p-osty wyjaśnił, pan 
Petryck' sprawę uwolnienia Rusi. Przed­
stawia czasy Chmielnickiego, sam się
takim fobi i gwałtem pcha Bie na bo­
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hatera-męozennika, który. nie ustanie, 
„choćby o wiele więcej miał cierpied, 
niż dotychczas wycierpiał1*.

Oeieni lepszego uwydatnienia swoich 
myśli, rozsyła równocześnie skonrisko- 
wane numera Hajdamaków pomiędzy 
lud, dodając do nich własnoręcznie pi­
saną karteczkę: „Załączone Hajdamaki
zosfały skonfiskowane. Należy je szerzyd 
ostrożnie. A gdyby kiedyś coś do cze­
goś przyszło, należy powiedzieć, że nu­
mera te dał mi n 1 jarmarku jakiś czło­
wiek, którego ja nie znam“ . Ostrożnie, 
Zatem pcha do kryminału niewinnych 
całkiem włościan, którzy odebrawszy 
•konfiskow ane numera, mogą się narazić 
na różne nieprzyjemności z iandaroeryti 
i władzami. j

Zagórz. IX. walne zgromadzenie pol­
skiego towarr.. gimnast. „Sokół“ w Za­
górzu, odbędzib się w poczekalni kole­
jowej w Zagórzu starym, o godzinie 6. 
wieczór, d eia  15, marca 1904. W razie 
niejawieniu się statutem przepisanej li­
czby członków (połowy członków miej­
scowych) odbędzie się tego samego dnia
0 godzinie 8. wieczór ponowne wmlne 
zgiomadzenie, którego uchwały będą 
prawomocne, bez względu na ilość obe- 
onj ch członków.

Pancerniki i torpedowce.
Pancernik i torpedowiec, kolos i pi- 

gmejczyk — awa przeciwieństwa; 
pierwszy uosobienie siły, potę0 ., dru­
gi drobnoustrój morski, cacko me­
chaniczne ; czyż możetna jest jaka­
kolwiek walka pomiędzy tak nepro- 
porcyoira’ nia uposażonymi przeciwni­
kam i? A  jednak cztery juz kampa­
nie trwa pojedynek między niemi,
1 dotychczas torpedowiec jest nie­
wątpliwie zwycięzcą, stwierdzając w 
rzeczywistości bajkę o zwycięzldom 
potykaniu się muchy z lwem : Warto 
więc przyjrzeć się bliżej tym zapa­
śnikom, aby zrozumieć przyczyny tak 
■zdumiewających reznltatów.

Pierwszo pancerniki zjawiły się we 
Franeyi w  czasie wojny krymskiej, 
t. j .  pięćdziesiąt lat temu ; siła poci­
sków działowych była wtedy tak 
mała, na razia statek, okryty pan­
cerzem, uznano za niezw yciężony; 
każdy pancernik, według opinii współ­
czesnej, miał być wśród statków dre­
wnianych „wilkiem w stadzie ow iec“ .

Anglicy przyglądali się pierwszym 
opancerzony m statkom francuskim 
z pcwneiii niedowierzaniem ; zdawało 
im się, że lada burza morska zatopi 
zbyt ciężkie ok ręty ; gdy te jednak 
przetrzymały próbę ogniową, wzięto 
się w Anglii do budowy pancerni­
ków, ale już ulepszanych, drzewo 
upelnie wyłączono, a części podw o­

dne podzielono szeregiem przegró­
dek w ten sposób, że w razie prze­
bicia pociskiem pancerza napełniał 
się wodą tylko najbliższy przedział.

W  r. 1862 wybuchło, wojna brato­
bójcza północno-amerykaiiska; po raz 
pierwszy w działaniach na morzu 
wziął udział pancernik stanów połu­
dniowych „Merrlmackl;, przerobiony 
ze zwykłej frega ty ; napadł ón na 
eskadrę północną, złożoną z p ięcu  
pierwszorzędnych statków wojennych, 
uzbrojoną doskonałą na to czasy ar- 
tyloryą, i po zaciętej walce rozbił 
taranem dwie fregaty, które natycn- 
miast zatonęły ; trzy pozostałe ura­
towała tylko ciemna noc. „Morri- 
macku nie poniósł żadnej szkody. (

Bój ten wywołał na całym świecie 
szalone wrażenie; zrozumiano, że nie 
ma już miejsca wTe flocie wojennej 
dla statków drewnianych; nastąpił 
zupełny przewrót w technice budo­
wania okrętów : żolazo i stal zapano­

wały wszechwładnie; pancerze okrę­
tów miały być tak hartowne i gruber 
aby żaden pocisk przebić _ ich m«i 
mógł. Naturalnie, artyleizyści nie 
dali za wy gracą, wynajdując coraz 
to nowo kule armatnie, * udoskonala­
jąc matoryały w ybuchow e; rozpoczął 
się pojedynek zacięty pomiędzy pan­
cerzom a pocisk iom.

W imię zasady, że burzyć jast łat­
wiej, niż tworzyć, tzala zwycięztw* 
szyTbko przechylna się na stronę po­
cisku ; napróżno iużyrierowie zwięk- . 
szali grubość płyt pancerzowych, wy- i 
najdywuli nowe sposoby hartowania 
stali — artylerya stworzyła wkrótce 
nowej jeszcze większe, działa, i zno­
wu pancerze z imieniały się w sito.

Waga pancernika zaczęła wzrastać 
w sposób gwałtowny ; aby położyć 
temu pewien kres, ograniczono liczbę 
armat dużego kalibru, walczącycn ! 
specyalnie przeciwko pancerzom ; a j 
ponieważ obawiano się słusznie, że

Pancernik liniowy.

Torpeda-dziryt przed atakiem.
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zmniejszy to widoki dokuczonia nie- 
mi przociwn.iow*, wynaleziono w.ażo 
opancerzono, obracające się dokoła, 
w których umieszczano owe potwory 
artyleiyjskie.

, Mimo to wszystko pancernik obe­
cny jest tak ciężki, że musiano zwięk­
szyć wielokrotnie siłę motorów, poru­
szających go, zająć nimi tak dużą 

rzestrzeń wewnętrzną statku, że o- 
eome w pomieszczeniu maszynowcm 

panuje ciasnota nieznośna; maszyni­
sta, palacz muszą być wprost akro- 
batami,, żeby, prześlizgując się po­
między rozpędzonomi kołami, tłokami 
itd., nm stracie życia. Największa 
szybkość pancernika, a nawet krążo­
wnika, nie przechodzi 20 węzłów (36 
wiorst) na godzinę; koszt przenosi 
już LO milionów rubli.

(C. d. n.).

Z dalekich stron.
Prooes o przekupstwo. W ostatuhh 

dniach toczyt się przed poznańską Izbą 
karną proces przeciwko byłemu wyda­
w cy Pracij Michałowi Biedermannowi i 
byłemu redaktorowi tegoż pisma drowi 
Rakowskiemu, o przekupienie urzędnika. 
Współoskarżonym był dozorca więzienia 
Malik z Wronek, gdzio obecnie dr. Ra­
kowski odsiaduje dwuletnią karę wię­
zienną za przestępstwo polityczno.

W yrok zapadł w sobotę, Malik został 
skazany na rok i trzy miesiące więzie­
nia, oraz utratę praw obywatelskich na 
przeciąg lat pięciu. Dr. Rakowski otrzy­
mał karę 9 miesięcy więzienia, a Bie­
dermann 6 tygodni więzienia. Trybunał 
odrzucił też wniosek -o chwilowe w y­
puszczenie Rakowskiego na wolność za 
kaucyą, motywując uohwułę tem, że dr. 
Rakowski mógłby się ratować ucieczką. 
Dr. Rakowski wyroku nie przyjął.

Z ziemi ucisku. Do Pm . Z ły . piszą 
E B ydgoszczy : W ładze zarządzają obe­
cnie w tutejszych bankarh spólkowych 
dochodzenia co do narodowości ich człon­
ków. Przed kilku dniami przybył do 
biura pewnego banku wachmistrz poli- 
cym y i dowiadywał się o liczbę człon­
ków i o ich narodowość. Urzędnikowi 
Odmówionó wszelkiej Informacji. W  in­
nym banku również mu odmówiono od­
powiedzi i dodano, że instytuty pienię­
żne nie pytają się , o narodowość człon­
ków.

Ostatni Dominikanin litewski śp. o.
Anioł Kononowicz zmarł dnia 23. zm 

( w Petersburgu. Urodzony w roku 1824 
wjTukum ie, w gub. kurlandzkiej, odbył 
nowieyat w W ilnie, w roku 1850 mia­
nowany został wikaryuszem przy klaszto­
ry,o 0 0 .  Dominikanów w kościele św, 
Katarzyny,

Wesele żołnierza z pod Grochowa

i Ostrołęki. W e wsi Szpital w W . K s. 
Poznaóskiem obchodziło niedawno mał­
żeństwo Budzińskich swe żelazue wesele. 
Pan młody liczy lat 94, pani młoda 90. 
Budziński brat udział w kompanii 1831 
r. i walczył w bitwach pod Grochowem 
i Ostrołęką.

Wykrycie Dandy fałszerzy banknotów.
Władze wiedeńskie od dawnego czasu 
poszukiwały bandy fałszerzy banknotów 
austryackicb. Ostatecznie aresztowano w 
Venzone, wiosce w . poolizu Bordone, 
J9-'etniego chłopaka Pico Dawida, w 
chwili, gdy chciał wydać banknot dwu- 
dziestokoronowy. Przy rewizyi domowej 
w jego pomieszkaniu znaleziono 18.000 
sztuk dych falsyfikatów i wskazówki o 
miejscu, gdzie ie sporządzano. Komisyu 
sądowa pod wodzą aresztowanego, wspię­
ta się na górę „św  Szymona11 i znala­
zła po bardzo uciążliwym marszu po 
śniegu dwumetrowym w wysokości 15U0 
metrów, w grocie wszystkie narzędzia 
i maszyny, służące do podi-abiania ban­
knotów. Komenda strażników celnych 
pozostała na warcie w grocie, -podczas, 
gdy komisya wróciła do Bordone.

Aresztowanie szantażysty galtc. W e
Wiedniu aresztowano magistra fa''imicyi 
i r-.ekomo właściciela apteki w Gaimy., 
Adolfa itappaporta. Dnia 28. lutego zo ­
stał on w Grach skazany na poł roku 
więzieniu za szantaż, puszczono go atoli 
na wolną stopę za kaucyą 10.000 koi on, 
aż do załatwienia rekursu. Ouegdaj are­
sztowano go ponownie we Wiedmu, 
gdyż z Galicyi doniesiono, ża Rappaport 
swego czasu, jako prowadzący metryki 
izraelickie w Zborowie, przyczynił się 
do rozmaitych oszustw asonterunkowych.

Doktorowie ŚW- teologii. Papież Pius 
X . wydał encyklikę, w której wyraża 
życzenie rozwoju studyów, tyczących się 
pisma św. Jednocześnie mają bvć utw o­
rzono dyplomy na liceucyatów i dokto­
rów pisma św., które rozdawać będzie 
komisya biblijna.

Konfiskata. Ewangielie Tołstoja w 
wydaniu rosy jakiem zostały w Bukare­
szcie skonfiskowane % powodu ich ten- 
dencyi, skierowanej przeciwko wojnie.

Nowość W konklawe. Na pr/ysJeść 
ma być sekretarz mianowany jeszcze *a 
życia papieża, aby tak, jak ostatnim ra­
zem przez naglą śmierć ks. VoIpiniego 
nie powstały zawikłania. Jako kandy­
data na tę godność wymieniają ks. Gas- 
pariego, sekretarza kousystorza.

Aresztowany archimandryta. Ze. fał­
szerstwa wekslowe aresztowany został 
gr. oryent. archimandryta, Juliusz Dan 
w Fogaraszu na Węgrzech. Przy rewi­
zyi domowej znaleziono u niego mnó­
stwo sfałszowanych, ale nie wystawio­
nych jeszcze weksli. Ogólna suma sprze­
niewierzenia, wynosi .około 20.000 ko 
ron.

Zgon przed ołta-zerrc. W  gminie Ho-
rzoc pod Szegedy uem, uderzył probosz.cz 
Jau Barkolicz, w czasie mszy, tak sil­
nie w twarz kościelnego Keczkemetego, 
że ten padł trupem na miejscu.

. NADESŁANE.
łfu b ry fca  n ie  p o c h o d z i  o d  R e d a k o y i kfcór* o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i  za  nu\ n ie  biorą®.

Choroby weneryczna
zubturzi )j obojga płci choroby skórne 1 ko­

bitce, osłabiema fca tle Eeurastheaii leczy 
691 radykulnie

D r ,  F M I S C H
Pasaż Hausmana liczba 8. 

Ordynuje od 8 —  10 i od 2 — 8.

liijile  kiiiiiliie Iłiuco jwimtólta’ praej,
. hów, iii, teteniMit i

ma do nadauia następująco posady;
3 dozorców bezdzietnych.
6 bednarza
1 praktykanta do cukierni 1 
.1 gospodarza na osobny folwark.
1 furmana
2 terminatorów do introligatora 
1 lokaja s . . 
kilkunastu służących.
Poszukują miejscu: lokaje, pisarze ekono­

miczni, bony, klucznice itd,

Dr. Kazimierz Podiewslu
b. lekarz na klini-kuoli prof. Ifouruier1 

w Paryżu i Lassara w Berlinie, 
ordy nuje, jak dawniej, w chorobach skór­

nych i wenerycznych 
od 11. po 12. i od 3. do. 5.

ulica Chorążczyzna 1. 16.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu ufcjtnniflj- 
szą wygraną na cafy rok 1904 przyj­
mują nooff

SOKAL & LIL1EN
JOM BANKOWY i KANTOIt WYMIaNY.

W obec wysokich kursów Josów, ża­
den posiadacz losów nie powinien za­
niechać zabezpieczenia się przed do­
tkliwą stratą w razio wylosowania.

Dr. IV:. SOKAL
b. długoletni lekarz zakładu wychowawcze­
go i kiaszioru S. S. hiepokalanek w Jaztowcu, 

osiadł we Lwowie 
ul. Gródecka I. 40 a. ordynuje od 3 — 5.

D r .  H O I C I I I
Najstarszy specyallsta dla chorób skórnych I 
wenerycznych, choro™ pęcherzowych r kohiucyoh 
krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość skó­
ry i"czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
(Jegu poradnik (książka) kosztuje 1 zł. 20 ot.) 
Ordynuje oa 9 — U rano i od 1 — 8. 

po fułudniu, przy ul Zimoroiuicza L J
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D r o b n o o « ł o s r ; f c ) ] a i a  p o  5  b a l .
Naleiytoto z prowincyi przysyn i można w markach pocztowych.

Bocznie li eipirt
Główna wygrane: 

fr. 100.000, 75.u00, 
ir. 35.000, 20.00 

k. 40.000, 3u.o00, 20.000 
los włoski czerw krzyża 
„ węg. czerw k zyże 

Bazj lika (Dombau)
" los erbski tytomow. 
n Jósziv (door. serca)

■ Razem 5 icsów za go­
tówkę K. 130, albo w 31 

ratacli po 6 kor.
Do pierwszej raty 

upraszamy dołączyć Kor. 
2-50 jednorazowo na stem­
pel i podatek. Inne koszta 

wykluczone.
Prawo gry natychmiast. 
Gazetka, czeki itd. bez­

płatnie.
Kantor wymiany

ROHATYN i UŁAM
Lwów, Sykstuska 3.

ala Malaga znany z dobroć^ 
duża szampanówka 1 zlr 

Poleca handel BoJnara. 150

Qklep wraz z pomieszkunieru 
O  przy ul. Panieńskiej jest od 
15 marcu 1904 do najęcia. 963

OuzObtaję w służbie urzędowej 
lat 10, w wolnych godziuach 

przyjąłbym kursorstwo (rnkasso) 
post.-rest G. A. B. Lwów. za o- 
k.izaniem kwitu inseratowego.

971

W modniarstwio uzdol­
nionej podręcznej 

panny poszukuje Miena- 
iina Maysenkiilter, Saion 
mod, Lwów, Sobieskiego 
1. 3. 833 -

W 6-ciu miesiącach wyuczam 
mówić po francusku. „LeŁ- 

cya“ , Adm. Wieku Nowego. 979

Ogrodnik kawaler z chlubneiA 
U  świadectr. ami, rozumie hodo­
wlę ananasów i nieco chmielu 
p, szu kuj11 posady od 1 kwie*nia. 
Wiadomość w Aaministracyi 
„Wieku Nowego1-. 962

p odcflcer rachunkowy młody, 
nie mając znajomości na tej­

że drodze pragnie poznać pannę 
celem zawarcia małżeństwa. Dy- 
Sicrecya zape wniona. Fotografia 
pożądam, którą w 1. bżdym razie
►. odpowiedzią zwracam. Zgłosze­
nia post.-rest. Znajomość W. M osty 
Wielkie. ttou

D  o  w y n a j  ę c i a !
Lokai składający się z 6 pokoi. Trzy z tego frontowe. Lo­
kat ten jest uurdzo odpowiedni na Biuru, większe przedsię­
biorstwo lab fabrykę, albo składy fabryczne Wiadomość: 

Piekarska 1, u porty era." ‘ 1

Panny zdolne w krawiecczyźnie 
znajdą umieszczenie w seuo- 

nie sukien L  Kokonowskiej Aka­
demicka 8. 310

Domek do sprzedania nu Zamar- 
stynown Wiad.: Kościuszki 

1. 5, arabski 957
eon Olpińskl, w  Sanoku kra- 

* wiec, poszukuje praktykantów.
834

Rffloda panna szuka posadw za- 
i»« raz ao dzieci, post.-rest , Bo­
na11 1. 4. Lwów, 9o5

Kupię psa mło ago, czarnego, 
rasy „szpic11 Zgłoszenia p. r. 

Lwów. 972

ASŁO Baznrskir śiitit
fjól kig. 52 ct.

poleca handel korzenny

® ff. J, FRiEDA
ul Kochanowskiego I. 1a. F i l ia :

ui. św Zofii I. 9. 967

fcmauW U na wspólno mieszka- 
l Uóńkiiuj nie pani inteligentnej. 
Może być osoba chorowita, usłu­
ga w  chorobie bezinteresowna, 
gdyż mam wrodzoną miłość ku 
ludziom chorym. Adres: Samary­
tanin, Admluistracya „Wieku No­
wego. 926

Ludw ik isetize
upoważniony budowniczy

w Złoczowie
przyjmuje do projektowania i 
wykonania w  przedsiębiorstwo 
budynki monumentalno, czynszo­
we, wille, gospodarcze, urządze­
nia wewnętrzne i sklepowe itp.

6 96

Dwa pokoje z kuchnią, na dole 
lub na 1 piętrze, poszukuje 

sic ns stalsze zajęcie p.zy ulicy 
Ciiorążczyzny lub w pobliżu ka­
mienicy 1. 7, przy tejże ulicy. 
Potrzebne są od Ig-o kwietnia a 
najpóźniej maja. Zgłosić do Re- 
dakcyl Wieku N. pod lit. J. L

km  gjówą; \ń ikm
We wszystkich miastach Austryi 
poszukiwane są zręczne, wymo­
wne jednostki celom odwiedzania 
osób prywatnych. Tylko oboby 
dobrzo polecone mogą być uwzglę­
dnione. Łasi awe ołerty poJ : „li. 
Z 9732. Haasenstein & Vogkw 
Wien11.

Potrzebna młodsza bona Niem­
na lub Krańcu: ka do trzyle­

tniego chłopczyka. Szulc, ul. Dą­
browskiego 4. 993

Rodzina inteligentna mieszkają­
ca w lesie przyjmie star_zą 

kobietę na opienę do śmierci, z 
pensyą lub małym kapitałem. 
Stanisławc.zyk, opieka post,-rest.

990 :•

i >
f t  bezoen maszyna do sztuczno 

•» go wylęgania drobiu. Wiado­
mość pl. ii aryack. 10. w  Liurz* 
powstańców. '  981 ■

Student wyższego gimnazyum 
poszukuje całkowitego utrzy­

mania Iza 30 koron miesięcznic 
niedaleko techniki. — Zgłoszenia 
„Nowy Wiek". . 983

Młynarza
fachowego z małym kapitałem do 
urządzenia mlynu w budynku 
murowanym, w  miejscowości na­
der sposobnej i bardzo znaczne 
korzyści obiecującej ewentualnie 
jako spójnika lub dzierżawcy po­
szukuje się. Zgłoszenia przyjmu­
je kaucolarya adwokata Dra Wł. 
Majewskiego we 1 .w o wie, -iłica 
Kopernika 12. 974

sklepowe, klucznice, 
za|mąaczynie poleca i poszuku­

je B ioto Czerwińskiej, Lwów,' 
Dominikańska 5. , 992

Jest do sprzed-.1 i a grunt ul. Źró­
dlana 105. Bliższa wiadomość 

w pracowni krawieckiej p. Jesiń- 
skiego, Sobieskiego 1. 2. 98b

Malawi ae Yodes, pasaż Mikola- 
scha poszukuje zdolne panien­

ki do modmarstwa bez różnicy 
tvy znania 977

jfjezplałnej informacyl udzieli pa 
U  niom, które potrzebują służą­
ce, jakotoż i sługem bez miejsca 
Anastitzya Kuć każdego dnia od 
10—12 przed południem w Ryn­
ku 1. 10 Wchód przez podwórze 
lub z ul Blacharskiej w parterze 
jta lewo. 973

Pożądany pokój, cale utrzyma­
nie. Sokołowski, pasaż Haus­

tu aun a. - i 985

Maulca kroh.
Wyuczam z całą dokładnością 

najnowszą, tiłatwioną mo- 
odą kroju francuskiego w dwu­
miesięcznych kursach, które roz­
poczynają się zawsze z dniem 
i go i 15-go miesiąca po 3 złr. 
50 ct. miesięcznie. Ta sama kraw- 
czyni, która udziela tej nauki 
w stowarzyszeniu pracy kobiet 
we Lwowie przy u Wałowej. Na 
życzenie wyuczam w krótszym 
czasie w  podwójnych lekcyacli. 
Formy sukień różnego rodzaju 
zawsze do naDycia — przyjmuje 
również suknie do skrojenia. 
„Stefania11 ul. Łyczakowsko 1. 4. 
I  p., schody Y li. , 637 .

E gzaminowana ..ia sence I kąpie­
lowa, z kilkoletnią praktyki _ 

hyclropaty1 poleca się łaskawym 
paniom. Jadwiga Brojauo wska 
ul. Sadownicka 4. II  p. 980

l/ochanowskiego 24 — sklep do 
wynajęcia. i 978

Biuro Siuj Birkle, Uhorążczyzn* 
6. poleca ofieyalistów prywa­

tnych. Nauczycielki, bony Roiki, 
Niemki, panny służące, kluczni­
ce, kucharzy, ogrodników, .nły-. 
Tarzy służDę dworską i miejską.

988

Kamienica 8 lat wolnych korzy­
stnie do sprzedania. Wiado­

mość w kancelaryi adwokackiej 
Sykstuska 31 i 98?

Pozostało Mi
kilkanaście roczników fi­
nansowych t. j. spisów 
" wszystkich wylosowa­
nych, a ao końca roku 
1903 uiepodjętycli • losow 
i efektów. każdy z Szan. 
klientów naszych aibo z a- 

. bonentow „Wieku Nowego1, 
okto nad iślc na przesyłkę 
10 b. w marce pocztowej, 
otrzyma itsięgę tę zupef- 

: nie bezpłatnie. Również 
, bezpłatnie rozsyłamy póki 
zapae starczy kaleudarzy- 

, ki bankowe na 1904, za­
wierające wskazówki ty­
czące się losów na spłatą 

. Dom bankowy i kantor 
wymiany

SCHUTZ i ChAJES
We Lwowie, pl Maryacki 
k 7. róg ul. Kopernika.

POI w Pasażu Hermanów, przy ul. Słonecznej.
O  O  - U IT I od 1 marca począwszy codziennie o 8 wi .cz.

Wojna rosyjsko-japońsKa na morzu, obraz bioskopu amer. 
B. & L. Helny gwit.zdy teatru „Scala" w Paryżu. — — 
Japończycy Jamamottos w produkcyacb ogniowych. — —

'  TO nowych sen« acyj.
W  uiedzielb i święta 2 przedstawienia o godz. 4 pop. i o 8 wiec*. 
Bilety wcześnie do nabycia w Biurze dzienników Ploiinu, ul. Karola Lu­

dwika 9.

i
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tt la iw k a
Stara, czysta 

ż y t n i a  wó dk a
z handlu 

Karola Bałłabana
następcy 

Lwów, ul. Halicka 23,

Orzeczenia
N a podstaw ie dochodzeń 

i  badań  chem icznych pośw iad­
czam  n in ie jszem , iż wódka 
„ B e łła b a n ó w k a “ je s t  w ystałą I 
oczyszczoną ży tn iów k ą  wolną 
od niadogonu (fuzlu) i tym  p o ­
dobnych  przym ieszek . W sku­
tek  tego orzekam , iż jest ona 
czystym , zdrowym i hygienicznym  
napojem  gorącym  (spirytuso­
wym), k tóry  na ustrój ludzki 
dzia ła  tak samo, jak  praw dzi­
w y Cognac.

L w ów , d. 10 m arca 1902.
Dr. Br. Radziszewski m.p.

P ro  f  ® sor chem ii w  un iw er­
sytecie lw ow skim .

Zlecenia z prowincy^ 
uskuteczniają się odwro” 
tnie. Na 5 kilo (paczk^ 
pocztową) 2 flaszki litr o ”

Wojna rosyjsko japońska!
Najnowszą mapę terenu walk (Azya Wschodnia, Japonia. Korea, 
Chiny i Kosy a Azyatycka) format 71X88 om.; podzialua 1; 4,600.000 
wykonana v. kilku kolorach. Cena kor. 1 "A0, z przesyłką w opasce 
kor. 1-30, poleconej kor. 155 (za poprzedmem nadesłaniem należy- 
tości). Naklejona na płótnie w formacie kieszonkowym o kor. 1-20

więcej poleca
Księgarnia Polska B. PoioniecKiego, Lwów, Akademicka 2.a

E L s l ę s a m l a  i  s l i l a d .
pod firmą

W. DOBOSZYNSKl,

n u t
785

Stanisławów
poleca dla funkeyonarjm- 
szy c.k anstr. kclol pań­

stwowych 
Michoń, FLgulaimn slui-o 

wy (Pragmatj ka słu­
żbom a) . . koi. 1.10 

Michoń, Statut prowi­
zyjny . . 50 h.

Wzorykilów poUbh
6 tablic 2 kor.

Pierwsza
P O L S K A  m

terenu wojny 
rosyjsko-japoń­
skiej, kolorowa- •

na skuła • 
:7.500.00 30 h.

Poszukiwani zastępcy.
Zdolny tyrolski handel win — liurtowny — poszukuje celem 
zwiększenia swego wywozu, dobrze wprowadzonego zastępcy 
za wysoką prowizyą. Oferty pr>d „w B 932“ do Rudolf 

Mosse, Wiedefi I. Seilerstatto 2 892

które przed kilku tygodniami drukowane 
w „Wieku Nowym1* oudziiy tak wielkie za­
interesowanie, wysdy w osoonej luksusnwej 

odbitce.
Cena »yz. 3 K tak we Lwowie, juk I z prze­

syłką poczt, na pr.iwincyę.
Zamawiać można

fi A(li«ś(n$ „Wieku hmf
WE LWOWIE

K a w i a r n i a  t e a t r a l n a
987 Codziennie Koncert muzyki wojskowej. — Ws*ęp wolny.

m m tm m m m
953 „KtWR0SZ“
usuw a przez nacieranie 
wszelki ból głowy Liczne 
uznania i poaziękowania. 
Cena flaszeczki kor. l'5b. 
Wysyła mag. fannacyl 
Juliusz Popiel, L w ó w -Z u ie -^  

sienie.

r m m m m m m
Cukiernia krakowska

Lwów, ul. .Fredry — poleca zna­
komite torfy, mazurki, przekła­
dance, serniki, makownik1', jaje­
cznik), baby od jednej koro:.., . 
Ciastka po 3 centy 837

ujJlODY. — Miód patoka kura- 
cyjny i deserowy z własnej 

pasieki w 5-cio kil. puszkach po 
0 kor Miód do picia własnego 
wyrobu w demionach 4 litr. po 
5- 0 — wysyła opłatnie Ks. WTa- 
dysiaw M ikitka proboszcz w Kup- 
czyńcach poczta Denysów, wo 
większej ilości znacznie taniej.

831

Fabryka cukrów T R u C Z Y Ń -  
S 1( 1 E (i O Lwów, ul. Fredry 

poleca wybornych fnnt karmel­
ków 40, pomadek tiO, pomadek 
nadziewanycli 80, herbatników 
80 ct., czekoladek guldena. 857

r
*

*
*

Bondatiówka I. 2 (obok ro-1 
gatki gródeckiej) we wla 

snym don.u 
Jui ot wat ta została rc- 
slauiacya wraz z piwiar­
nią i winiarnią. Poleca 
nąj"0 'inuiisze g a t un k  i 
wódek i likierów oraz pi- 
woeksportowt. i marcowe 
na miarę i w butelkach 
Osobna VI miarnia. Roz­
maite u hu i i>o cenach 
umiarkowanych. Wybor­
na kuehnia domowa — 
z skrzętną i uprzejmą n- 
słuyą. Przyjmuje się ró­
wnież abonemow na o- 
bladą i koUtcye. O liczne 
oawiedziny uprasza się 

uprzejmie

Z. St&llmeister

J S o l n e g C j
-------------------------------  —  lila dzieci, slabów '

a v i m  ą y f m a  p o l n e g o ,

z fig, żyta i żołędzi, badana i pole­
cona przez uniw. mod. we Lwowie,

dla dzieci, słabowitych, nerwowych i W słabościach kobiecych
jarego żyta, nbyowie uznano dntąd za najlepsze w smnku 

kolorze i zanarhu, puwinne znaleźć u nas plorwszr miejsce 
przed trującą, a coraz droższą kawą ziarnistą, jakoteż od 

najzaciętszych wrogów naszych Prusaków sprowadzaną kawą Kneipowikr Już po pierwsze pi obie, nikt inne. kawy nie 
Kawa zdrowotna 1 klgr 1 K 30 hal. Kawa żytnia 1 klgr. tylko 56 h. -ęg ®

Do nabycia we wszystkich handiach, drogueryach i aptekach 
A .  W o l n y  S t a n i s ł a  w ó w ,  D w o r z e c .

Wydawca i odpowiedzialny eduktor Józef Krzysztofo!

zechce-

j w i c z . Z drukarń Zygmunta ilałaciiUk.ego we LWoWfe.
Odpowiedzialny redaktor na Kraków Jan Karpif.


